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GEN. FRANCO, 
szef rządu powstańczego, 
kierował atakiem na Ma~ 
dryt 
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M. Zyadram-Kościałkowski, 
min. opieki społecznej, wyw 
głosił przez radio przemó* 


wienie poświęcone cało- 
kształtowi akcji Pomocy, 
4imowęj 


Dziś-wreczenie buławy marszałkowskie| 


Naczelnemu Wodzowi gen. Smigłemu-Rydzowi 
£ódź obchodzić bedzie uroczyście 18 rocznice MHiepodleślości 


3 


Warszawa, 10 listopada, 
Dziś od saimego rara stolica przy 
brała odświefny wygłąd.Wszystkie do- 
my udekorowano ilagami narodowymi. 
W oknach wystawione zostały portrety 
Marszałka Piłsudskiego i gen. Rydza- 
Śmigłego. Baikony przybrano zielenią 
i dywanami. Na uroczystość 
WRĘCZENIA BUŁAWY MARSZAŁ- 
KOWSKIEJ GEN. RYDZOWI-ŚMIG- 
ŁEMU, 
która odbędzie się o godz. 3-ej po poł. 
ziechały delegacje wszystkich pułków 


z całej Polski. Gen. Rydz-Śmigły przy- 
będzie na Zamek o godz.2.45 w asyście 
szwadronii honorowego szwoleżerów 
i będzię powitany przez batalion zam- 
kowy honorami woiskowyrmi. 

W chwili wręczania buławy mar- 
szałkowskiei Naczelnemu  Wodzowi, 
bateria armatnia odda 21 strzałów ho- 
norowych. 


Podczas uroczystości wręczenia bu 
ławy obecny będzie cały rząd z pre- 
mierem Składkowskim na czele, miar- 
szałkowie sejmu i senatu, wojewodo- 
wie oraz przedstawiciele społeczeństwa 


Łódź, 10 listopada. 

(v) Jutro kraj cały obchodzić będzie 
uroczyście 18 rocznicę odzyskania Nie- 
podległości. W dniu dzisiejszym, w 
wigilię rocznicy, na dziedzińcu zamko- 
wym w Warszawie odbędzie się uro- 
czyste wręczenie buławy marszałkow= 
skiej gen. Smigłego Rydzowi, który o- 
bejmie spuściznę po Wielkim Marszałku 


Te doniosłe w historii. Polsk? wyda” 
rzenia obchodzone będą w Łodzi nie” 
zwykle uroczyście, Wczoraj władze 
starościńskie wydały okólnik w któ- 
rym podkreślają, że dzień lutrzejszy 
obchodzić należy tak, jak tego wyma- 
ga uroczyste święto państwowe. Szko= 
ły i urzędy będą w dniu tym nieczyn- 
ne. Władze apeluią do obywateli mia- 
sta o dekorowanie domów i nakazują 
wywiesić flagi państwowe. Wywiesze” 


łudniowych dnia dzisiejszego dla pod- 
kreślenia uroczystości mianowania ge" 
nerała Śmigłego Rydza — Marszał- 
kiem Polski. 

Obywatelski Komitet Obchodu opra- 
cował w roku bieżącym efektowną de” 
korację miasta. W morzu Światła re 
flektorów płonąć będzie gmach Kated- 
ry przed którym, Ha wysokich masz- 
tach zawisną wiślkie flagi. Gmach Za- 
rządu Miejskiego również przybrany 
będzie ilagami zaś pośrodku widnieć bę 
dzie napis: 

„MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ", 
pod napisem zaś Orzeł Biały -i portret 
Gen, Insp. Sił Zbrojnych. Dom przy 
ul. Piotrkowskiej 104, przed którym o- 
debrana zostanie defilada, będzie rów” 
nież opięty ilagami, zaś pośrodku wi- 
dnieć będzie buława  marszałkowska 
w wieńcu laurowym. Gmach będzie bo* 
gato iluminowany. Bogato udekorowa- 
ny będzie również gmach Banku Pol- 
7 na'frontonie którego odsłonięta 
zostanie tablica pamiątkowa ku czci Ś. 
p. Stefana Linkego. 

PROGRAM ŚWIĘTA  NIEPODLE- 
GŁOŚCI W ŁODZI PRZEWIDUJE: 

Dziś, o godzinie 2 m. 40, nadana be- 
dzie transmisja z dziedzińca zamkowe- 
go na którym dokonane zostanie wrę' 
czenie buławy marszałkowskiei gen. 
Śmigłemu Rydzowi. Transmisii wy- 
słuchać będzie można na Placu Wol- 


nie flag winno nastąpić w godzinach po- [ności przed specialnie zainstalowanym 


megafonem. Wieczorem ulicami miasta 
przejdą capstrzyki orkiestr. 

Jutro, w dniu 11 listopada, w 18 
rocznicę Odzyskania Niepodległości, po 
raz pierwszy Łódź usłyszy hejnał, któ” 
ry o godzinie 7-ej rano odegrany zo» 
stanie na wieżach: ratuszowej, Katedry, 
ł kościoła Naiświętszej Marii Panny, 

O 9-ej rano odbędą się nabożeń- 
sd w świątyniach wszystkich wy* 
znań. 

O godzinie 10-ei odbędzie się nabo- 
żeństwo w Katedrze, celebrowane przez 
J. E. ks. biskupa Jasińskiego. Po nabo- 
żeństwie odbędzie się błogosławień- 
stwo wojska, po czym nastąpi akt wre- 
czenia armii 5 karabinów  maszymo- 
wych, utundowanych przez robotników. 
fiabryki Plihala i monopolu tytoniowe- 
go. 

O godzinie 11 m. 30 wojewoda Haw 
ke-Nowak dokona dekoracji osób zasłu- 
żonych, zaś 

o godzinie 12-ej odbędzie się na ul. 
Piotrkowskiej wielka defilada, którą 
przed domem Nr: 404 przyjmować będą 
gen. Langner i wojewoda Hauke No- 
wak. O godzinie I-ei po poł. nastąpi 
odsłonięcie tablicy ku czci peowiaka 
Stefana Linkego. 

O godzinie 16-ej odbędzie się akade- 
mia w Teatrze Popularnym, po czym w 
kinach łódzkich rozpoczną się bezpłat: 
ne seanse dla żołnierzy. Wieczorem w 
Teatrze Miejskim odbędzie się uroczy” 
sta akademia. 


Krwawa strzelanina na ulicy Pomorskiej 


18-letni Tadeusz Szaniawski, członek „Stronnictwa Narodowego” 


zranił czterech 


przechodniów 


Jeden z postrzelonych zmarł dziś rano w szpitalu 


Łódź, 10 listopada. 

(gr) — Jak wiadomo, wczoraj w go- 
dzinach wieczorowych wynikła krwawa 
awantura przy zbiegu ul. Piłsudskiego i 
Kilińskiego. Podczas strzelaniny ulicznej 
ranne zostały cztery osoby, a mianowi- 
cie 43-letni Josek Berkowicz, właściciel 
cukierni przy ul. Pomorskiej 29, 30-letni 
Izrael Zendel (Kamienna 2), 29-letni Mo 
szek Wajszand (Kamienna 2) oraz 19-let- 
ni Mendel Rubinstein (Składowa 13). 

Pierwszy z rannych, Berkowicz, padł 
w czasie pościgu za awanturnikiem, któ 
ry wybił szyby w cukierni przy ulicy Po- 
morskiej 29, Mimo to, awanturnik z wy- 
ciągniętym rewolwerem biegł nadal uli- 
sami, a po drodze strzelał do zastępu- 
jących mu droge meżczyzn. 

W chwili, gdy Rubinstein znajdował 
się przy zbiegu ul. Południowej i Piłsud- 
skiego biegł tamtędy awanturnik, który 
na widok mężczyzn, usiłujących go ująć, 
strzelił do niego, W dalszym ciągu po- 
ścióu na ul. Kamiennej Zendel 

TRAFIONY ZOSTAŁ CZTEREMA 


STRZAŁAMI, 
klatkę piersiową w okolicy serca. Cięż- 
aż wreszcie przed domem przy ul, Ka- 
miennej 2, raniony został Wajszand. 
Uciekający mężczyzna wybiegł z ul. 
Kamiennej i wpadł na ul. Kilińskiego, Tu 
dopiero porzucił broń i został schwytany 
Na miejsce niezwykłego wypadku 
rzybyli przedstawiciele władz w oso- 
ach Komendanta P, P. na miasto Łódź 
insp, Elzesser - Niedzielskieśo, naczelni- 
ka wydziału śledczego kom. Makowskie 
go, kierownika brygady politycznej aspi- 
ranta Brylaka, 

Sprawca krwawej strzelaniny 
18-letni TADEUSZ SZANIAWSKI, 
zam, przy ul, Abramowskiego 15, skuty 
został w kajdany i odprowadzony do lo- 
kału V komisariatu, gdzie odbyło się 

przesłuchanie, 

Przy aresztowanym znaleziono legi- 
tymacię Str. Narodowego w Łodzi. 

W międzyczasie przybyły dwie ka- 
retki pogotowia ratunkowego. Dyżurny 
lekarz pogotowia miejskiego zaiął się 


rannym Berkowiczem, który odniósł 
dwie bardzę poważne rany  postrzało- 
we: jedną w jamę brzuszną, drugą w 
ko rannego Zendela przeniesiono do 
pobliskiej apteki przy zbiegu ul. Piłsud- 
skiego i Kamiennej. Zendel odniósł trzy 
rany postrzałowe, przy czym naigroź- 
niejsza była rana jamy brzusznej. 
Wreszcie Wajszanda i Rubinsteina, któ 
rzy odnieśli rany postrzałowe oboiczy” 
ka i podudzia, przeniesiono do lokalu 
V. Komisariatu, skąd karetką pogoto” 
wia Czerwonego Krzyża odwieziono 
ich do szpitala w Radogoszczu. 

Jeszcze w godzinach wieczorowych 
dokonano dwuch operacyj wyięcia kul 
— jednej w szpitalu św. Józefa, gdzie 
pod narkozą wydobyto dwie kule Ber- 
kowiczowi, drugiej, bardziej iuż skom- 
plikowaneji w szpitalu w Radogoszczu, 
gdzie przebywał Zendel. 

Operacja trwała od godz. 11.30 do 
1.30. Lekarze stwierdzili przebicie Ścia- 
ny żołądka, grubego ielita, i śledziony. 
Po operacii Zendel odzyskał przytom- 


ność. Nad ranem jednak stan jego uległ 
znacznemu pogorszeniu, gdyż nastąpił 
wylew krwi do jamy brzusznej. O godz. 
6.10 rano m 

ZENDEL ZAKOŃCZYŁ ŻYCIE. 

Stan Berkowicza jęst w dalszym cią 
gu cieki. Lekarze nie rokują nadziei u” 
trzymania go przy Życiu. 

„Jeszcze w nocy przesłuchali przedsta 
wiciele władz śledczych lżei rannych 
mężczyzn. Zendel osierocił żonę i dwo* 
ie dzieci. 

Dziś od samego rana nastąpiło prze- 
słuchanie aresztowanego Szaniawskie- 
go. — 

Jak się okazało, Szaniawski działał 
z własnej iniciatywy. Broni użył w 
chwili, gdy widział, że grozi mu nie- 
bezpieczeństwo. Szaniawski kupił re- 
wołwer nielegalnie od jakiegoś niezna= 
iomego mężczyzny. 

18-letni Tadeusz Szaniawski 

ZATRUDNIONY BYŁ W FABRYCE 

APARATÓW RADIOWYCH „IKA, 
Kalinowskiego przy ul. Pomorskiej. — 


Pomoc zimową rozpoczynamy zbiórką w dn. 11.XI. 


z Anglii do Peru, gdzie pełnił służbę jë- 


. O'Brienna, na „Bereńgarii”, 


ZIN 


(i zrodukowanogo urtędnika 


_ (2) Prasa światowa zamieściła króte | baiik kolonlalny w Iidiach kolenderskich | 
ką notatkę o tym, że sir Henry Detet-|szukał dwich utzędników. Deterding 
ding w wieku lat 71 złożył swój mandat |miał szczęście, że wybrano go z pośród 
prezydenta koncernu taftowego Shella. |138 kandydatów. 

„, Deterding obalił niejeden tron — ka*| Młody Deterdińg jest rozczarowany 
riera jego jest tak fantastyczna, jak ka=|i tęskni do zakurzonego kantorku, który | 
riera całego szeregu potentatów prze-|z takim zapałem opuścił. Samotność 
mysłowych. Dziś pragnie on tylko spo. |przytłacza go, nie wystarczają: mu: whi- ; 
koju, który zamierza znaleźć w swej |Sky i karty. 
staromodńej willi na Parklanestrett, żaj- 
miijąc się kolekcjonowaniem fajek į talês 
rży z delfickiej porcelany w towarzy* 
stwie młodej żony. | 

„Napoleon nafty“ miał w swych ży- 
łach niespokojną krew, która nie pozwo- 
liła mu od najwcześniejsżych lat uSie- 
dzieć „na miejscu. 

_„ Jako 16-letni chłopiec zasiadł Henry 
Deterdinz w poniirtym zakurzonym kati- 
totku bankowym dzielnicy portowej w 
Amsterdamie, Słysząć dźwięk syren 0= 
krętowych wielkich statków zamorskich, 
zatykał sobie uszy. Siedział jednak wy* 
trwale przy swym biurku, pobierając wy 
nagrodzenie w wysokości 10 guldenów | 
holenderskich, Po upływie G-ciu lat 


wymówienie, pońieważ żarzucańo mi 
„brak zdolności”. 


I oto Deterding znalazł się na rozdro- 
Żu. Lecz tu wmieszał się w sprawę los. 
Deterdmę żetkńął się z Augusteri Kes- 
slerem, dyrektorem „Royal Dutch". 
Przedsiębiorstwo to stało w przededniu 
ruiny, Na Sumatrze odkryto jednak W o= | 
statniej chwili tak obfite pokłady nalty, | 
że sytuacja towarzystwa zmieńiła się jak, 
zą dotknięciem różdżki czarodziejskiei. 
Wraz z naitą, spłytięły do kas „Royal; 
Dutch“ kapitały. Henry Detódrding staje. 
niebawem na czele towarzystwa. ł 

Był on właściwyrn człowiekiem na 
właściwym miejscu. Bardziej, niż prze- 


Barwne dzieje kapiiana „Kró 


Pierwsza podróż oisreterm G-lctraie$o dziecie zddecyde-| 
Wala o karierze słamneśw „wiiłstu umorshciego*. — Niezs 
wybcty zabieg chirurgiczna ma pelra Morgi 

za mośredmicówema miad 


| (2) Zmarły przed paru dniami pierw- ku Handlowego, na którym jeden z ma- 
szy kapitan angielskiego olbrzyma mör- rynarży rozbił sobie głowę, Komendant! 
skiego, „Królowej Mary”, sir Edgar Brit statku prosił lekarza z „Berengarii' o 
ten, został, zgodnie ze swym życzeniem, radę. i 
pochowany jak prawdziwy marynarz — Oto jaka „rozmowa”* wywiązała się 
o jego efron na dnó ph między obydwoma statkami: i 
rasa angielska zamieszcza .liCZNE, $ i f 
epizody ź barwnego życia tego starego aia geg eraa A | Zi 
wilka. motskiego. l żłaów || O Begg św FRS pi 
„ Miłość do morza nie była ù Brittena — Gołowe, ale nie nie pomaga, nie 
dziedziczna. Ojciec jego był urzędnikiem | możemy zatrzymać krwotoku >= nade- 
państwowym, i pierwszą większą podró | szła odpowiedź, 
żą Brittena była wyprawa wraz z matką — Żeszyjcie brzegi rany żwykłą igłą 
ji ńitką, Jest to jedyny sposób na ktwo- 


tet 


go ojciec, 6-letni chłopczyk zachwycony 
był morzem i życiem marynarzy. czā= 
sie podróży tak bardzo śię z nim zżył, 
że potrafił nawet określać ilość przeby* 
tych w ciągu dnia mil. Kiedy jednak usi: 
łował podzielić się swymi wiadómościa- 
mi z ińnym pasażerem w tym sam 
mniej-więcej co on wieku, spotkał się z (z) W Budapeszcie rozegrała się tra- 
a Ae lą e papki sA pmvo hinona aira KC riewiś 16 
rychło w bójkę, Wówczas na widówfii 46-letni niewidowy i kulawy Juliusz Fe- 
ukazał się kapitan statku, niejaki Just: | ger,, zrujnował ię. 
który, rozstrzygnął spór na korzyść Brit- Ułomność Fegera była prawdziwa. 
tena i tytułem premii wręczył mo mone- ||ecz ubóstwo jego wielce problematycz- 
tę ie iowac, a: Bad Kedez ne, korana oa n Paard Syre 
. at później Britten ugonc ch centralnych ulicac udapesztu, 
szkołę. w Birmingham i. otrzymał posadę źwiedzanoch głównie przez zatodnąch 
początkującego  biuralisty w Pona Z turystów, którzy litowali się na widok 
O. AOS AE gw» poj As Be FEG ei ra o7 > 
Walimiara- 1 TZ ' jeczórem Feger wracał do swego 
chłopiec z kilkoma groszami w kieszeni |pięłtnie  urządzońego 3 * pokojowego 
skierował się do Liverpoolu. W porcie | mieszkania i tu dokonywała się z Bej, 
natknął się na człowieka, którego twatż | niezwykła metałorłoza: zamieniał się 
wydała mu się znajoma, Był to kapitan bowiem w eleganta i gościnnie podejmo- 
Just. Chłopiec przypomniał mit scenę ñā| wat swych przyjaciół, z którymi przy 
okręcie z przed 10-ciu lat i pokazał sży* | dźwiękach radia i szklance doskonałego 
ta którego wówczas otrzymał òd ka-|wina chętnie grywał — i to bardzo wy- 
ana, 
_ Dzięki stosunkom Justa, Brittena przy 
jęto na jeden z wypływających właśnie 
arepe Wybitą w 1875 monetkę, 
która — jedo zdaniem — przyńłośła mů 
szczęście, Sir Edgar Britten a bow _ (2) Na półwyspie Labradotze powsta- | 
zę: tai ry tA do are $; E i obecnie How śalęż spa któ- 
y jako 22-letni młodzieniec Brit- rej przepowiadają dużą przyszłość, 
ten odbył jedną podróż w charakterze| Mianowicie związki kobiece w Battle 
drugiego oficera na dość dużym statku,| Harbotur i Rigolet na Labradotze zwró- 
apitan przyrzekł, że zabierze go na da | ciły się przed niedawnym czasem dö; 
stępny rejs, o ile w ciągu 14-tu dni Zda koncernu Grenfella w Nowym Jorku z 
zpw zee niz OB c RD 
mbitny młodzieniec osiągnął nież 14 z. 
kły triumf i od tej pory coraz wyżej wspi | niem wykonywać żamówienia na dywa:, 
nał się po szczeblach kariery, Fidya ny każdego rozmiaru i deseniu, pizy 
nominację otrzymał na najwieksżym | czym s” 
okręcia na świecie — „Królowej Mary- dywany òwe mają być produkowane | 
Sir Britten chętnie opowiadał o swych Z. pończoch jedwabnych. | 
przeżyciach. szczególnie tych, które od- Projektodawczynie wymagają dostarcze- | 
nosite sie do lekarza olerętowego dr. nia im do tego 4 partiyi OED 
j jniezdatnych już do użytku podartyc 
Pewnego razu, Gdy „Derengaria” znaj- pończoch, z których wyprodttktią dywa- 
dowała się na pełnym morzu, nadeszła ny podług dołączonego do ofert Wzó- 
depcsza radiowa z niewielkiego statecz- ru. Jakość i trwałosć wzoru zbadata 


f 
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CcXSRESI |*% 


io Napoleona nelly 


Sir Deterding zaopatruje całą marynarkę ängielską w olzë i smary. — 
Prezydent największego koncernu naliowego świata obalał irony 


30-letni Henry Deterding otrzymał i dzynarodowa. 


| 


Lukollysowe uttty iobrata. budagocztońkiogo 


W dzień żebrał, a w nocy zamieniał się w milionera... 


/edwróciło się od niego i w rezultacie zmu% 


Dywany z.. podartych pończoc 


Oryginalne przedsiębiorstwo powstało na Labradorze 


N 814 


WOLNA TRYBUNA 


M. T. Nr. 1000 w KRAKOWIE ma list w res 
dakcji „IL Expressu”, List zostanie Pańu prze» 
słany po nadesłaniu dokładnego adresu i żliacż 
ka na odpowiedź, 

„KRYSIA Z CZĘSTOCHOWY”. Niechłe sē: 
bie Pani nie wystawia takiego złego świadec: 
twa. Pisze Pani tak, jakgddyby była kobiełą ie 
tżnającą żadnych hamulóów moralnych, ani nie 
posiadającą poczucia przyzwoitości. 

Jakże można w teń sposób  postępówać?:n 
Nawet kobiety, które sią źle prowadzą, gdyż 
|zrmisza je do tego nędza — w głębi duszy ża- 
łują swego postępowania i trybu życia, który 
nie daje zadowolenia, ani satysfakcji, Panj zaś 
tak sobie to lekko wszystko bierze. Mąż” 
przyjaciel... drugi przyjaciel. Jeżeli były natżó* 
czony nie podoba się Pani, nie fta Panl zamia* 
tfu złączyć się ż nim po przeprowadzenii rożwo* 
du z mężem — ło dlaczcgo w takirń razie łątzy 
Was talia bliska przyjaźń?.. Przecież go Pasi 
w ten sposób oszukuje, 

Póż tym, jakże mtóżna rozbijać małżeństwo? 
Gzy cżłowiek, który tak łatwo godz ślę ha roz- 
{stanie z żoną, po pewnym czasie nie uczyni te: 
go $ Paniąpm i 

Straci Pani jednego przyjaciela, nawiąże 
Z znajomość z innym ; tak będzie szło dalej Ani 
się Pani obejrzy jak stoczy się na dno I nawet 

Siedemnaście miliardów dolarów, fmeżczyźni będą go traktować z pogardą. Niech 
wydatkowanych na nieudane wiercenia, gsię Pani zastanowi nad tym, co cżysi | żtewidue 
opłaciły sie jednak stokrotnie: „Shell'fie swoje postępowanie, 
jest w danej chwili właścicielem liczńychśj „PRZEŚLADOWANY PRZEZ MIŁOŚĆ” W 
naitodajtych terenów: |CZĘSTOCHOWIE, Małżeństwo mie jest ręka: 


l ö M ; 39 jwiczka, ażeby można sobie było zmieniać żony 


ciętny urzędnik Fenty Dëtečdiñg prže 
jawił swe fettomendlne żdólności ż chwir 
lą, gdy znalazł się na odpowiedzialnej 
placówce. W ciągu bezmałą 20.tu lat 
mała „Royal Dutch* zamieniła się na 
decydującą 6 losach narodów „Royal 
Dutch Shell“. Ten niebywały rozwój 
był wyłączną zasłuzą sęk pyt któ- 
ry zrozttmiał zawczasu, że nafta jest mię- 
Błędetń Rockefellera, 
władcy „Standard Oil“ było, że tiè żó- 
rientował się póki czas w tyt, że przed 
nosem wyrasta mu gróżny Końkurent. 
Gdy to poczuł i chciał odkupić koncern 
„Shella*, było już za późno. 

Niebawem  Deterilng zostuł przóżś 
rząd brytyjski podniesiony do godności 
szlacheckiej, Sir Henry Deterdlngy ža- 
opatrywał całą marynarkę angielską wi 
oleje | stary, „Royal Dutch Shell" prze 
nosł swa siedzibę z Hagi do Londynu 


talk często jak się chćć, Normalnie w małłeń: 
stwie tak bywa, że uczucie po pewnym óżasie 
|mija, a sostaje przywiązanie, przyzwyczajeńie, 
które osładza dobrowolnie przyjęty na siebie 
lobówiążek, Jest Pan kochliwy z usposobienia 
|| teraz zdaje się Mu, że pokochał kobietę 6 
gosiem lat starszą, Czę długo tö potrwa? 
B Wiek również jest poważną przeszkodą. NA: 


EZ R 12] , Bpewnó pozna Pan niezadługo inną — młodszą 
OR == UARAN Sari orz lokari, $; ku niej z kolei skieruje Pan swe ałekiy, == 


— Pacj i ilni żeciwj 
5 4 e a ena ca O metok0iW ten sposób nie można postępować, Nie mol 


trwa. Czy nie ma innej rady 


na unieszcząśliwiać spotkanych w życiu kobiet. 


—. Źwiążcie do, a jeśli zajdzie potrzegjżoni zapewne kocha Pana, żarabia, na dòm 
ka, łów wh ky ai s; Pm th ża-gjutrżymuje go, a Pan, lekceważąc wszystkie bö: 
sbr de O'BGRBN Ji 1-4 an (._ |iwiazki, zamierza spróbować szcżęścia ż inūą, 

„Przeż godzińę ze stalku handlowegog Mom zakochać się po. ślubie, można ostatecz- 
nie nie depeszowańo.. Wreszcie nadeszłajje:slarać nię b naprawieńle błędu młodości, ale 
krótka, lecz wymowna odpowiedź! í EEN Pada m my pe gp c 

i ; „Qrań się żas ńa ni f tà 
WCT" magg do atai apia KPan krzywdy tej drugiej kobiecie, niwecząś jej 
W sb éti chwili ze amy rozpłatanąj plahy fa przyszłość i wytrącająć z równowagi. 
SłÓWĘ.... 3 H PAN TADEUSZ Z. W ŁODZI Drogi Panie, 
g czy zamiast męczyć ślebie | narażać GA ból túz- 
Pstania Łńajcmą, — file mógłby Pan żapoómnieć 
Fo tym cò było?.. Przecież znajoma jest taka 
bitnłoda, że te „grzechy prżeszłości” nie mogą 
Jbyć batdzo poważne. A Pan sam czy jest taki 
zupełnie beż zarzutu jeżeli chodzi o przeszłość? 


. Uczuciem, jakie znajcma żywi dla Pana wy- 
soko — w karty, Nie przeszkadzała mufkreśliła wszelkie winy przeszłości. Pań, jak 
w tymi bynajmniej jego ślepota, albo-ffkażdy killuralny człowiek, powinien starać się 
wiem rôle oczu odgrywała Przy Fegetzefjnie myśleć o tym, co było wówczas gdyście się 
stała i dobrze płatna sekretarka, nie znal Każdy człowiek popełnia błędy mło- 

Urządżzańe przeł „króla żebraków" Jdości i mikt mie ma prawa wydawać beżapela- 
przyjęcia, bardzo częste i kunsztowne. cyjnego sędu potępiającego, Przeszłość w tym 
żwróciły nań uwagę policji, która zde- 


wypadku nie powinfa wchodzie w tachtbę je- 
maskowawszy Fegera i jeśo podwójnefżelt teraźniejszość jóst zupełałe Inna į świadczy 
życie, zabroniła mu uprawiania żebrac-i 


Šo tym, że się wszysiko zmieniło, 
twa. Feger przeniósł się na petyieriegj PANI ZOFIA w NOWOGRÓDKU. Wszystko 
miasta, lecz niepowodzenia: tak go po-śjest w najzupełnicjszym porządku, Posiąpiła Pa- 
fnębiły, że całkowicie postradał swój: 


j A 0 ni słusznie Í miała prawo dò zwrócenia ostrej 
„talent żebraczy”, słczęście całkówicieduwagi, Zresztą było to na terenie prywatnym 


Xi występowała Pańi "nie jako urzedniczka, ale 
i kobieta, która broni swojej czci 


Z, 


Czy wiecie, że... 


M = w Paryżu coraz większym pówo- 
adzeniem cieszą się damskie pończoszki 
Mze skór. Są óne bardzo cienkie, Chrónią 
„iednak nogi od zimna lepiej niż poficzo* 
sszki jedwabńe. W yrabla się je ze skóry 


LE 


szony był uciec się do pomoc 

nej, prósżąc 6 bezpłatne 

gö w przytułku dla niewidomych. 
Tak posępnie skończyła się kariera 


à 


„króla żebraków" budapeszteńskich, 


dów, PR ORERAWA me icielęcej, kozłowej lub ze skór gazeli. 
Koncern Grenfella zaakceptował pro: — rzad egipski nosi się obecnie z ża: 
pozycję i udzielił kohloeyi stowarzy-H/niarem zamknięcia dostęru do piramid 
szeniom w Batlle Harbour i Rigolet najji Sfinksa. Okazalo się bowiem, Że ty- 
półwyspie Labrador pierwszych prób-gsiące turystów niszczy piramidy przeż 
nych zamówień, Pierwsza partia „su-gumieszczanie swych podpisów na kamie- 
rowca' w ilości trzech milionów zuży-griu. Obecnie wszystkie te napisy będą 
tych pończoch damskich znajduje się jużĘwsunięte. Dostęp do piramid będą miały 
w drodze na Labrador, a za kilka mie-gićdyfie ekspedycje naukowe i nieliczne 
sięcy dywany ż podartych póńczoch bę-diednostki, Turyści będą musieli podzie 
dą już zdobić okna wystawowe i z pew- Wiać je tylko z daleka. 
nością mieszkania elegantek amerykań-Ę§ — we Francji organizuje sie obecnie 
skich. specjalna służbę samolotową, która be» 
Ponieważ zużycie jedwabnych poń-śjdzie obsługiwać teatry paryskie. Z $ze- 
czoch jest w Ameryce olbrzymie, nie u-gregu miast bedą startować samoloty do 
lega wątpliwości, że nowopowstała ga-dParyża tak, obw publiczność zdążyła na 
łąź przemysłu nie będzie miała potrzebyjostafnie przedstawienie, poczym będą ją” 
narzekać na brak „surowca, proj z bowrotem do miejsc zamie$ż+ 
kanig: i 


1x1 TKIREŁTY 


DRYT W OGNIU 


1986 


Bitwa powietrzna nad stolicą.—Wojska rządowe powstrzymaly napór 
powstańców.—Dowódca wojsk powstańczych pod Madrytem — ranny 


pad znaczne spustoszenia w pobliżu | zamknięto ruch, 
p 


Paryż, 10 listopada. 
„ (Pat) — Korespondent Havasa dono- 
si z Madrytu, że walki wczorajsze odby- 
wały się na odcinku długości 30 klm. od 
Pozuelo na północny zachód od miasta 


acu narodowego. 
Lotnictwo rządowe 


Na odcinku Carabanchel milicja rzą- 
dowa stawia zaciekły opór powstańcom, 


ZAATAKOWAŁO W POWIETRZU | którzy zdołali się posunąć naprzód dzię- 


ESKADRĘ POWSTAŃCZĄ, 


ki wielkiej ilości czołgów, lecz następnie 


do Villaverde na południowy wschód od | bombardującą Madryt. W ataku wzięło | naskutek kontrataku milicjantów, zosta- 
miasta, Przez cały wczorajszy dzień trwa udział 6 samolotów myśliwskich, jeden | li wyparci na swe pozycje wyjściowe. 

łą nieustanna strzelanina. Brzegi rzeki | aparat powstańczy został strącony i 
Manzanares oraz podmiejskie wioski Le | spadł na ulice miasta. 


ganes; Alcorcon, Pozuelo i Humera, by- 
ły osnute kłębami dymu, Pozycje 
wstańców przez cały dzień były gwalto- 
wnie bombardowane przez lotnictwo i 
artylerię rządową. Około godz. 15-ej 
Madryt był bombardowany przez lotnic- 
two powstańcze. Bombardowanie wy- 


[EREE E E y TREES ZZ PIE ZOZZZWZÓ 
Otwarcie urzędu pocztowego 
Łódź XII na Bałutach 


(v) Termin otwarcia nowego urzędu: 


pocztowego w Łodzi — Łódź XII, jaki 
mieścić się będzie na Bałutach przy ul. 
Dworskiej 10, wyznaczony został 
dzień 16 listopada. l 

Narazie w lokalu przeznaczonym na 
pomieszczenie urzędu odbywa się re- 
mont. k 

Gdyby remont nie został ukończony 
w porę, otwarcie urzędu ulegnie niezna- 
cznemu opóźnieniu. 


Notatnik miejski 


W gimnazjum żeńskim Janiny Czapczyń” 
skiej przy ul, Narutowicza 58 odbyła się uro- 
czystoć poświęcenia przez J. E. ks. biskupa Ja- 


Dwaj piloci zginęli na miejscu. Jed- 


o-| na z bomb wybuchła w pobliżu minister- 


stwa wojny, na szeregu ulic przyległych 


Teneriiła, 10 listopada. 
(Pat) — Radiostacja w Teneriflie po- 
daje, że gen. Miaja, który ma poleconą 


| obronę Madrytu, w rozkazie do milicjan 


tów nakazuje opór w oczekiwaniu ną na 


przewiezione 


dejście posiłków. 
Komunikat radiostacji dodaje, że całe 
pozostałe w banku hiszpańskim złoto, 
zostało do Kartageny. 
Lizbona, 10 listopada. 
(Pat) — Dowódca ofenzywy powstań 
ców na Madryt płk. Cjutejon, raniony 


pociskiem karabinu maszynowego, po- 


czątkowo nie chciał opuścić szeregów, 
sądząc, że jest lekko raniony. Później 
jednak, gdy wystąpiły objawy gorączki, 
trzeba go było przewieźć do szpitala, 


Dozorcy domowi proklamują straj 


o ile wypowiedzenia pracy nie będą cofnięte. — Uchwały dele- 


ga 
Łódź, 10 listopada. 


Postanowiono wysłać do starostwa 


(k) — Onegdaj odbyło się w lokalu | grodzkiego, urzędu wojewódzkiego, mini 


na | Chrześcijańskiego Zjedn. Zaw. przy ul.|sterstwa opieki społecznej i spraw we- 


Przejazd 34 ogólne zebranie dozorców | wnętrznych rezolucję, w której związek 
domowych, na którym omówiona została | domaga się coinięcia do dnia 15 grudnia 


sprawa masowych wypowiedzeń pracy Ir. b. 


dozorcom. - 


Tajemnicze zaginięcie 15-/etniej służ 


wszystkich wypowiedzeń pracy, 
toku dyskusji uchwalono, że o ile 


ącej 


Urząd śledczy poszukuje Anny Stępieniówny 


Łódź, 10 listopada. 
(gr) — Urząd śledczy w Łodzi zwra= 


sińskiego kaplicy i nowego lokalu szkolnego. | ca się za pośrednictwem „Expressu“ do 
Równocześnie nastąpiło odsłonięcie tablicy pa- | społeczeństwa łódzkiego. z prośbą o po- 
miątkowej ku czej zmarłej właścicielki szkoły, | danie jakichkolwiek danych o zaginio- 


ś. p. Janiny Prsysewiczoweł. 
* + 


W Łodzi zanotowano spadek liczby zacho” 
rowań na dur brzuszny. ‘W ubiegłym tygodni 
iw mieście naszym było tylko 20 przypadków, 
zachorowań na tyfus brzuszny, podczas gdy w 
poprzednim — 45," Z innych chorób zanotowa* 
no w tygodniu ubiegłym: 32 przypadki płonicy, 
20 przypadków błonicy, 4 przypadki odry, 7 
przypadków róży | t d. w 

LJ KJ 


Naskutek zarządzenia p. wiceprezydenta Pa- 


czka jatka miejska będzie dostarczać bezpłat- 


| Włókn 


nej w tajemniczych okolicznościach 15- 
letniej Annie Stępień, pracownicy domo- 
wej, ostatnio zatrudnianei w Piotrko- 
wie przy ul. Piłsudskiego 19. 

« — Stępieniówna wyszla jeszcze w sier- 
pniu rb. z domu swych chlebodawców i 
od tej chwili wszelki ślad po niej zagi- 
nął. Ponieważ nie przybyła również 


do swych rodziców we wsi Augusty" 
nów, gmina Grocholice, istnieje podej- 
rzenię, że dziewczyna padła ofiarą ja- 
kiegoś nieszczęśliwego wypadku lub zo- 
stała przez kogoś uprowadzona. 
Stępieniówna jest wzrostu średniego, 
szczupła o ciemno-blond włosach, czar- 


nych, oczach „i pełnej twarzy,. .Dziew- 


czyna ma wiejską w*mowę, ubrana by- 
ła w zieloną suknię z fałbankami u-dału, 
na ramionach peleryna, w zielonym be- 
recie i czarnych pantoflach, 


iarze z pomocą bezrohoinym 


W piątek ustalony będzie plan akcji 


tów robotniczych Ch. Z, Z. — Akcja woźniców 


do dnia 15 grudnia sprawa wypowiedzeń 

nie zostanie definitywnie załatwiona — 

t.j. o ile wypowiedzenia nie będą cof- 

nięte — | 

PROKLAMOWANY BĘDZIE STRAJK 

DOZORCÓW DOMOWYCH w ŁODZL 
* 


* ŻĘ 

Następnie w lokalu Ch, Z. Z, odbyło 
się zebranie delegatów fabryk włókien- 
niczych, celem omówienia projektu re- 
gulaminu o delegatach, opracowanego 
przez klasowe związki zawodowe, , 

W toku obrad zebrani wypowiedzieli 
się za wprowadzeniem tego regulaminu 
w życie i postanowili opracować popraw 
ki i uzupełnienia do projektu, które 2o- 
staną w ciągu najbliższych dni przesła- 
ne do klasowych związków. 


* 

"Na zebraniu woźniców, zgrupowanych 
w_Ch. Z. Z. uchwalono zwrócić się do 
urzędu wojewódzkiego w sprawie wyda 
wania kart jazdy tylko woźnicom wy- 
kwalifikowanym i egzaminowanym przez 
specjalną komisję, 

Mimo bowiem, iż urząd wojewódzki 
zarządzenie w tej sprawie opracował, to 
zarządzenie to nie weszło dotychczas w 
życie. 

Pozatem postanowiono domagać A 
skrócenia czasu pracy dla woźniców 


nie dla 850 dzieci szkół powszechnych tłuszcze. 
Tłuszcze, wartości 20 gr. dziennie, otrzymywać 
będą dzieci najbiedniejszych rodziców, miato- 


zawodowych w Łodzi, 

M. in. omówiona będzie sprawa zor- 
ganizowania w Łodzi maniiestacyj prze- 
ciwko polityce hitlerowców na terenie 


Łódź, 10 listopada. 
(k) — Jak się dowiadujemy, na nad- 
chodzący piątek, dnia 13 b, m. OKR. 


przestrzegania ustawy o czasie pracy 
przez pracodawców przewozowych. 


| 


wicie szkół nr. nr. 20, 22, 32, 34, 40, 45, 57, 85, | 


P.K.0. w Łodzi dnia 
11 listopada 


Kasy oddziału PKO w Łodzi czynne | 
będą dnia 11. listopada tylko w, godzi-. 


nach przed południowych od 8.30 do 
13-ej dla wszystkich wpłat i wypłat. 


Po południu kasy oddziału nie będą 


czynne- 


Londyn, 10 listopada. 

(Pat) — Macdonald, który zemdlał 
podczas wczorajszego bankietu u lorda 
Majora, wkrótce przyszedł do siebie, od- 
jechał do swej rezydencji i czuje się 
obecnie dobrze. z 


= Nowy numer (44) 
8 « HB 
» już ukazał się w sprzedażyę 


| Śl serie komiczne: 

SĄ PAT I PATACHON 

©] FERDEK I MFRDEK 

8) OSIOŁEK—WESOŁER 

BJ KUBUŚ. 

* e Eb 

|] = powieści rysunkowe 
R WYSPA CUDÓW 

i BUFALLO-BILL 

W W PAŃSTWIE BIAŁYCH WIDM 
M Kolumna 

NA rozrywek umysłowych 


Cena 18% gr. 


ŻW 
Sy 


PPS. i OKZZ. zwołały specjalną konfe- 
rencję, celem omówienia szeregu aktu- 
alnych spraw. i 

W konferencji tej, która odbędzie się 
o godz. 7-ej wieczór w sali angielskiej 
przy Al, 1-go Maja, udział wezmą przed 
stawiciele komitetów partyjnych PPS., 
NSPP i Bundu, oraz przedstawiciele za- 
rzadów "wszystkich klasowych zwiazków 


| y 
"U 
4 


a 


j 
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żę 


Jak się dowiadujemy, z inicjatywy 
wojewódzkiego komitetu pomocy zimo- 
wej dla bezrobotnych, dziś o godzinie 
6.30 po południu wygłosi przemówienie 
przez radio J. E, ks. biskup dr. Tomczak 
do całego społeczeństwa województwa 
łódzkiego oraz do działaczy komitetów 
zimowęj pomocy bezrobotnym, 


% 
Wczoraj do starostwa powiatowego 
w Łodzi zgłosiła się p. Nina Artmanowa, 
spółwłaścicielka Rudzkiej Przedzalni i 
złożyła na ręce starosty Makowskiego 
500 zł, na rzecz pomocy zimowej dla bez 
robotnych. (i) 


$+ 
W sobotę dnia 7 listopada w lokalu 


M Z, P. O. K. przy ul. Abramowskiego 2, 


odbyło się pierwsze organizacyjne Ze- 


Si branie Komitetu Pomocy Zimowej Naj- 


biedniejszym XI Dzielnicy. 

Zebranie zagaił i przewodniczył p. 
Komisarz Babski St.. asesorowali pp. 
dyr. Głębowski W. i Kołodziei L. sekre- 
tarzował p. Groszyński, 

Referat „Ulżyjmy naibiednieiszym”, 
jak również całokształt nrae oraz plan 
dzialności Komitetu XI Dzielnicy omó- 


Wolnego Miasta Gdańska oraz sprawa 


2 protestów wyborczych w Łodzi, 

Następnie zebrani omówią sprawę 
drożyzny artykułów pierwszej potrzeby 
i opracują szczegółowy plan akcji 


sprawie przyjścia z pomocą  bezrobot- 
nym w okresie zimowym. 
Spodziewane są liczne rezolucio 


W 


wil p. K. SamarzewSki. 


w 


7 10833 12339 12341 13380 14087 
15283 16026 16274 16926 


i (A 
= 2948 3440 3644 3753 3758 3994 4142 4594 4686 
;5260 5942 8219 8230 8539 9428 


| = = 
"Ciqgnienie pożyczki inwestycyjnej 


Dnia 7 b. m. w trzecim dniu ciągnienia, pre- 


mie pądły na następujące numery: 
Zi. 5 


. 500,— 

Nr. 6 — 8. 207 530 1819 2310 2609 4484 4704 
5283 7076 7669 8891 9006 9051 9531 9982 10147 
10322 11492 1781 12376 13543 1774 15414 17685 
18298 18384 18532 18655 19585 19689 20792 21179 


-21325 21375 22712. 


Nr. 13 — S. 215 1764 21881 2381 2594 3250 
3602 4109 4542 5525 6138 8479 9619 10209 10643 
14300 15234 
16995 17191 
19242 19439 20282 21814 22107 22716. 

Nr. 14 — S. 162 638 656 718 1563 2468 2705 


10716 
18013 


11860 


12526 13245 13901 16705 17512 18956 


W wyniku przeprowadzonej dysku- | 19232 21605 22333 22486. l 
Nr. 16 — $. 182 322 650 1152 1224 1409 1837 
2937 2958 3209 3434 4337 4940 5236 5931 6398 


sji uchwolono natychmiast przystąpić 
do rozpoczęcia akcji zbiórkowej, a dla 
usprawnienia działalności Komitetu zde- 
cydowano powołać, poza Zarzadem i Ko 
misią Rewizyjną, jeszcze 5 sekcyj, a mia 


nowicie; a) sekcję dochodów niestałych, | 3519 3655 3917 4751 4825 : 5849 
c) sekcję rozdziału, 7438 7652 8244 8581 8580 8772 8936 9989 10283 


r sekcję zbiórkową, 
d) sekcję odzieżową i e) sekcię propa- 
gandową. 


8740 10233 10600 10619 11517 12044 12384 
13286 13663 13954 14067 14574 15628 17305 
17165 18504 20085 20774 21096 22418. 

Nr. 32 — S. 1647 1649 1739 1978 3109 2169 
5187 6245 6790 6849 


12555 12592 13615 13850 
18875 19065 20904 21301, 


38 — S. 59 1I1 322 1264-1784 1848 2447 


16015 16304 18709 


TE Nr. 
Do Zarządu XI Dzielnicy zostali po-|2606 2652 3760 3822 4062 4277 4351 4584 5292 


wołani: pp. 
przewodniczący, Komisarz Babski 
prof. Halińska A. — jako wiceprzewo- 


dniczący, Reiman O. i Ciesielski M. — | 13966 14817 15041 15064 15716 16071 
jako skarbnicy oraz Groszyński L. i Ma-| 16575 17342 17795 16697 18385 19024 


czkowski M. — jako sekretarze. 

Do Komisji Rewizyinei powołano pp. 
ryr. W. Głębowskiego, Kwaśnera J, 4 
Pawlaka B. 


Komite pragnie w najkrótszym cza-| 13922 15160 15619 16142 
się zwołać ogólne zebranie właścicieli | 21689 22290 22303 22934. 


rieruchomości z terenu XI Dzielnicy, ce- 
lem nawiązania bliższego kontaktu 


pracach na rzecz najbiedniejszych ze |17750 17815 18150 18856 18958 


Samarzewski K, — jako| 5468 5778 60209 7228 7250 7330 8235 8389 
St {|8343 8461 8572 8027 9351 29 


9439 10069 
10658 10936 11195 11201 11457 11655 
11755 12316 13126 13473 13777 « 13875 


1012 


19643 19887 20861 21164 21309 21475 
21838 21914, 

Nr. 40 — S. 8812 1647 2180 3177 3307 3492 
3635 3975 4565 4665 5406 5525 1584 7438 7989 
8067 9181 9452 10227 11986 12423 12434 13462 
16797 17116 17697 


Nr. 41 — S. 33 986 1631 2571 3044 4107. 


w |4753 5203 6712 7452 10079 10722 10733 11245 


11720 12407 13120 14507 14684 15537 15872- 


18984 194%* 


wspomnianymi właścicielami nierucho- | 20095 20316 21098 21322 21139 22475 22639, i 


mošcł 


i 


i 
i 


18341 


Str, 4 


fallo! Ta adję!. 


WTOREK, dnia 10-go lis da. 
11,57: apacis dla szkół (dla daiecj wierzyc! 
uJak się Pietrek dostał do nieba”, wedłuś le- 
gendy Ewy Zarembiny, 11,57— 12.03: Sygnał 
czasu, Hejnał z Krakowa, 1203— 12.40: Koncert 
w wykonaniu sekstetu Niny. Mańskiej. W pro- 
śramie muzyka polska,  12.40-112,50: Wyjątki 
z operetki „Kawiarenka” H, Benatzky'ego (pły: 
ty). 12.50—13 00; Dziennik południowy. 13,00— 
poż; A że yć Powy 
i a za płytą). 14—14,57; Przerwa 
14.57—15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,00—15 15: Wiadomości gospodarcze 
1515—15.40: Koncert reklamowy. 
1540—15,55; „Ubezpieczenia chorobowe”, po- 
gadanka—wygł, Wiktor Zubrillin 


15.55—16.00: O wszystkiem po troszku. 
sp ij Heinz Huppertz ze swoją or- 
iestrą, 


16.15—16.30; Skrzynka P K, O. 

16.30—17.00: Koncert „Orkiestry Warszawskiej 
Straży Ogniowej. - 

17.00—17.15: „Dni powszednie państwa Kowal- 
skich” — powieść mówiona — w opraco- 
waniu Marii Kuncewiczowej, 

1715—17.50; Koncert ze Lwowa. 

17.50—18.00: „Wesoły wojak”, monolog Kornela 
Makuszyńskiego, 

18.00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 


18,10—18.20: „Sport w stolicy" — pogadanka. 
18,20—18.30; „Rozmowa z ra PAET T PAA = 
Lecą liście z drzewa” — wygłosi dyr 


Bohdan Pawłowicz. 
18.30—18,50: Wschodnie melodie (płyty) 
18,50—19,00: Pogadanka aktualna. i 
19.00—19.20: „Dyskutujmy” +— „Czy mamy nad- 

miar koęzach pracującej?'—dialo$ prze- 

rowadzi Kazimierz Jabłowski ; Bronisław 

utkowski, y A 

 19.20—20.00: „I co pan na to?" — audycja mu- 

zyczna Czesława  Halskiego i Zbigniewa 

Lipczyńskiego w wykonaniu duetu wokal- 

nego i fortepianu (ze Lwowa) 
20,00—20.15: „Rozmowa muzyka ze słuchaczem 

radia'— przeprowadzi Ba, Rutkowski, 
20.15—20,45: Koncert, 

'20.45—20,55; Dziennik wieczorny. 

20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 

21.00—22,00: „Na kwaterze'—muzyka baletowa 
Stanisława Moniuszki w wyk. Orkiestry P. 
R. pod dyr. Miecz, Mierzejewskiego, 

22.00—22,45: „O hymnach Narodowych /, audycja 

i Marii Wielopolskiej. 

'22,45—23.00; Muzyka polska—taneczna w wy- 
konaniu Małej Orkiestry P, R. pod dyr 
Zdzisława Górzyńskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

2015 BUDAPESZT: Wieczór polski, 

2045 MEDIOLAN: „Fra Gerhardo" — op, 

21,00 WIEDDEŃ: Pieśni rosyjskie, 

"21.00 BEROMUENSTER: „Manru” — opera Pa- 


derewskieśo. l w 
24.60 RADIO PARIS; Muzyka taneczna. 


ADRIA: ń 
CASINO: — „Mayerling“: 
(CAPITOL: — „Bohater“. 
| CORSO: — „Bounty“. 
EUROPA; — „Maria Stuart". 
 GRAND-=KINO: — „Suzy“ 
METRO; —, „Pokusa”, 

MIRAŻ — „Potwór“ : 
PALACE: — „Dwa dni w raju”. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Jadzia“. 
RAKIETA: — „Panna Lili", 
RIALTO; — „Ostatni akord". 


KATNECUK ERĄ 
l TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek, o godz, 7,30 wiecz. po 
cenach zniżonych kapitalna, wybornie zagrana 
komedia Gabrieli Zapolskiej „Moralbość pani 
Dulskiej". Ceny zniżone 

utro, w środę, o godz. 8,30 wiecz. uroczy” 
sta akademia ku czci Święta Narodowego 11-g0 
Listopada, 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. j 

Dziś o godzinie 8-ej min. 15 wieczorem 
„Chory z urojenia” Moliera, t 

w środę — „Śluby panieńskie" Fredrv 


í 10 LISTOPAD 1936 R, 
_ Koło godz, 9-ej rano odczuwamy drażliwość 
i niepokój nerwowy. Nie należy w tym czasie 
rozpoczynać procesów ani załatwiać ihteresów 
pieniężnych. Między godz. 10-tą a godz. 13-tą 
z powodzeniem możemy ubiegać się i obejmo- 
wać posady majace związek z chemią, elektro- 
techniką i księgarstwem. W tym okresie dzia- 
łają takżć dodatnie wpływy dła robotników fa- 
lbrycznych, górników i hutników. Godz. 14-ta 
przyniesie miłe przeżycia psychiczne i plany 
i projekty na przyszłość Od godz. 15-ei do 
godz. 17-ei dobrze jest kupować i sprzedawać 
domy i grunty oraz zawierać znajomości z 050- 
bami wpływowymi. O godz. 18-ei działają nie- 
pomyślne wpływy dla kobiet urodzonych w ii- 
stopadzie oraz dla dzieci o słabej konstrukcii fi- 
zycznej. Między godz. 19-ta a godz. 21-szą cze- 
ka nas powodzenie towarzyskie i zainteresowa- 
nie artystyczne. Późnieisze zodziny wieczorne 
również zapowiadają sie dobrze, sprzyjają woj- 
sku, uczonym i artystom. 

Dziecko dziś urodzone — towarzyskie. sym- 
patyczne, posiada zdolności kupieckie, pociąg 
do zbytu i przepychu. skłonne do krytyki. czesto 
drohlazrowe: 


10.X1 


CRSREJY w 


Nr. %14 


Kieł mamuta w dolinie rzeki Łódki 
Niezwykłe odkrycie. robotników, zatrudnionych przy 
budowie tunelu na Polesiu 


Szczątki przedhistorycznego zwierzęcia znalezione w Łodzi 


Łódź, 10 listopada. 


gości około 80 centymetrów. udało się 


(v) Robotnicy Wydziału Kanalizacji odkruszyć od pozostałej w ziemi reszty. 


i Wodociągów, zatrudnieni przy regula- 
cji rzeki Łódki 
nowskim, 
krycia, 
Na pustych polach tamtejszych, opo- 
dal mostu kolejowego, budowany iest 
zamknięty tunel, którym przepływać 
będzie rzeka Łódka. Narazie wody 


dokonali niezwykłegoe od- 


rzeczki skierowane zostały rowem ©0-. 


krężnym, wykopanym prowizorycznie, 
dla umożliwienia budowy tunelu. 

Podczas kopania okrężnego rown, 
robotnicy natknęli się na coś twardego 


na Polesiu Konstanty=! 


Według powierzchownych oględzin 
inżynierów, zatrudnionych na wspom- 
nianym odcinku robót — robotnicy nat- 
knęli się na kieł mamuta, olbrzymiego 
zwierzęcia przedpotopowego. 

Kopanie rowu w okolicach koryta 
rzeki Łódki pozwoliło również stwier- 
dzić, że rzeka ta w dalekiej przeszłości 
stanowiła rwący i szeroki potok, który 
pozostał tutaj po okresie lodowcowym. 

Narazie ¿dalsze prace wykopalisko” 
we Są uniemożliwione wskutek zatopie- 
nia rowu wodami rzeki Łódki. Po ukoń- 


w ziemi. Znaleziony przedmiot przypo-| czeniu budowy tunelu, gdy wody skie- 


minał zwapniałą kość, której część, dłu- 


rowane zostaną do swego właściwego 


łożyska, znaleziony w ziemi kieł mamu- 
ta zostanie odkopany i zmierzona bę- 
dzie jego wielkość. 

Nie udało się również dotad ustalić, 
czy w ziemi znajduje się tylko jeden kieł 
przedpotopowego olbrzyma, czy też 
spoczywa tam również Szkielet. wzglę- 
dnie inne kości zwierzęcia. 

Wykopalisko, po iego uprzednim do- 
kładnym zbadaniu przez rzeczoznaw- 
ców, zostanie ofiarowane mieiskiemu 
muzeum. ; 

Ponieważ budowa tunelu jest już na 
ukończeniu i zakończona zostanie w 
ciągu bieżącego roku, można bedzie na- 
stępnie przystąpić do wydobycia z zie- 
mi niezwykłego wykopaliska. 


Nieuczciwe służące przed sądem 


Sześć spraw za okradanie chlebodawców 


Łódź, 10 listopada. 


sprawach na ławie oskarżonych zasia- 


Najpoważniejsza jednak sprawa była 


(gr) — Na jednej sesji Sadu Grodz- | dły pracownice domowe, którym akt o- | Franciszki Turobosówny, stałei miesz* 
kiego rozważano aż sześć spraw o jed- |skarżenia zarzucał nieuczciwość i nad- kanki Tomaszowa, która podczas swej 
uakowymi charakterze. We wszystkich |użycie zauiania chlebodawców. - A 


Posfulay sęzonowęów i budowlarzy 


w sprawie zanomóg i 40-godzinnego tygodnia pracy 
Łódź, 10 listopada. | pracy, z tym jednak, że robotnicy będą 


(k) — W lokalu klasowego związku otrzymywać wynagrodzenie 
robotników budowlanych i sezonowych | 


za 48 go- 
dzin pracy. W toku dyskusji zaznaczo- 


trzydniowej służby u Herbsteinów przy 
i zbiegu ul. 11 Listopada i Zachodniej do- 
konała kradzieży kasetki, w której znaj- 
dowało się 600 złotych w gotówce. 
Dziewczyna zbiegła wraz z łupem i do- 
piero po kilku tygodniach ujęto ią w ie- 
| dnej z melin złodziejskich. 

| Policja, prowadząca dochodzenia u- 
staliła, iż dziewczyna działała za namo- 


przy ul. Podleśnej 26, odbyło się ogólne | no, że przez wprowadzenie 40-godzinne- | WA Swego kochanka, Nieuczciwa służą- 


zebranie członków związku, na którym go tygodnia pracy Znaczna ilość bezro- CA ma już 


uchwaleno szereg rezolucyj, 
Postanowiono domagać, się 


pomóg sezonowcofm, 


przyspie- | . 


szenia dekretu w sprawie wypłacenia ża” sk 
podwyższenia 'żapo) emerytury. Zebrani postanowili domagać | Sgdzła Balicki w motywach nadmienił,* 


botnych będzie mogla otrzymać zajęcie. 
Zapadła również uchwała w sprawie 
łźcenia wieka "przy otrzymywaniu 


na sumieniu nie jedno brzewi- 
lnienie i tym razem zatalła nazwisko 
' swego „wspólnika. 


Sąd skazał ją na 2 lata więzienia, 


móg w związku z drożyzną artykułów , się, aby emerytura była przyznawana po |iż wziął pod uwagę w ferowaniu wyro- 
pierwszej potrzeby, skrócenia czasokre- przekroczeniu 50 lat życia, a nie jak to ku jej przeszłość oraz premedytację w 


su, wymaganego dla uzyskania prawa do 
zapomóg z 26 tygodni do 20, oraz przy- 


ma miejsce obecnie — po 65 latach. 
I wreszcie postanowiono domagać 


przestępstwie į nadużycie zaufania chle- 
,bodawców, do których wstąpiła na służ 


znania specjalnych dopłat tym sezonow- | się odrzucenia protestów wyborczych, bę jedynie w celu okradzenia Herbstei- 
com, którzy otrzymywać będą tylko de- | które uznano za nieistotne i mające na; 


putaty żywnościowe podczas zimy. 
Następnie 


wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia 


celu jedynie opóźnienie ukonstytuowania 


uchwalono ' domagać się | się nowych władz miejskich. 


Fiuurerz zabi sie 


spadając z wadliwie ustawionego rusztowania.—Przedsiębior- 
ca budowlany skazany na rok więzienia 


) Łódź, 10 listopada. 
(k) — Donieśliśmy swego czasu o ka 


tastrofie budowlanej, jaka wydarzyła się | Sądem Okręgowym. 


przy ul. Limanowskiego 122 — pod 


Zielińskiemu wszczęto dochodzenie, 
Wczoraj Zieliński odpowiadał przed 
łomaczył się on, 


czas|że uprzedzał Sobańskiego, iż rusztowa- 


tynkowania domu, zawaliło się rusztowa | nie jest wadliwie ustawione, ale mimo to 
nie i trzej robotnicy spadli z wysokości | Sobański ostrzeżenie to zlekceważył so- 


II piętra na ziemię. 
Jeden z nich 


y „| bie, — Biegli, pp. inspektor pracy Kakow 
J Kazimierz Sobański, ski i 
poniósł śmierć, pozostali dwaj — Ignacy | wczorajszej rozprawie ‚że stojaki nie by 


inż. Noakowski stwierdzili na 


Sobański i Franciszek Sosnowski, dozna | ły dostatecznie głęboko wkopane w zie- 


li ciężkich obrażeń ciała, 

Ponieważ ustalono, 
wzniesione było niezgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami — przeciwko przed- 
siębiorcy budowlanemu, Stanisławowi 


mię i że rusztowanie ustawione było wa- 
że rusztowanie dliwie, 


Sąd skazał Zielińskiego na rok wię- 


zienia z zawieszeniem. 


Em 
PAZ. 


Wsirząsający wypadek pod Łodzią 


Amputowano nogę lf.letniemu chłopcu 


Łódź, 10 listopada. 


Po krótkim czasie przybyło na miej- 


(gr) — W majątku znanego w na-|sce pogotowie prywatne 12.333. Dyżur- 


szym mieście Obywatela 
Stanisława Sajdudy, 


wydarzył się w godzinach 


ziemskiego, | ny lekarz skonstatował, że chłopca ura- 
pod Kraszewem,;tować może jedynie natychmiastowa 
wieczoro- | operacja, gdyż zmiażdżona noga formal- 


wych straszny wypadek, ofiara którego, nie wisiała na Skórze. Lekarz przepro- 


padł syn Sajdudy, 11-letni Stanisław. 
Chłopiec z własnei nieostrożności 

wpadł do maszyny, służącej do młóce- 

nia zboża. Skutki wypadku były tragi- 


wadził amputację i nieszczęśliwego pac- 
jenta już bez nogi przewiózł do szpitala 
Anny Marii, > 


W szpitalu dokonano nowej operacji. 


czne. Kiedy bowiem zatrzymano młóc-| Stan chłopca jest nadal groźny i nie 


karkę, okazało się, 


wać natychmiast pomoc lekarską. 


że młody Saiduda | wiadomo, 
uległ zmiażdżeniw nogi i musiano wez- PTY życiu, 


czy uda się go utrzymać 


Składajcie ofiary na zimową pomoc 


dia bezrobotnych. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


nów. 


Pozostałe. pracownice domowe. w 
liczbie pięciu, za podobne przewinienia 
skazane zostały od półtora roku do 8 
miesięcy. 


PYTĘYOTPOCOPPTO 


Życie Pabianic 


POŁĄCZENIE DWUCH GMIN. 
Odnośne władze rozważają obecnie sprawę 
połączenia dwuch gmin podmiejskich: mianowi- 


l cie gmina Górka Pabianicka i gm. Widzew ma- 
| ia być z dniem 1-go kwietnia 1937 roku potą- 
| qr: 


Urząd gminny znajdował by się w Pabiani- 
cach, dokąd i tak mieszkańcy obu gmin często 
przybywają za interesami. 

Gmina połączona ma nosić nazwę „Podgro- 
dzie Pabianickie", 

Istnieje zamiar, aby wieś Rydzyny przyłą- 
czyć do gm. Dłutów i być może jedną wioską 
z gm. Górka Pabianicka da się przyłączyć do 
gm. Lutomiersk. 


DOŻYWIANIE DZIECI W SZKOŁACH. 

Z dniem 3-go listopada zarząd miejski roz- 
począł dożywianie dzieci w szkołach powszech 
nych. Obecnie korzysta z dożywiania 800 naj- 
biedniejszych dzieci, Każde dziecko otrzymuje 
w dni szkolne jedną dużą bułkę pszenną i 
ćwierć litra przegotowanego mieka. 


SKAZANIE KŁUSOWNIKA. 
Mieszkaniec „wsi Ślądkowice, gm. Dlutów, 
Rau Teodor został przychwycony na *gorącym 
nczynku przez gajowego Milera w lasach Ei- 
serta jak zakładał sidła na zające. 3 
Sad Grodzki w Pabianicach skazał kłusow= 
nika na ieden miesiąc bezwzględnego aresztu, 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Ada, to nie wypada“ 
NOWOŚCI: — „W pogoni za szczęściem”, 
LUNA: — „Straszny Dwór“ 


Dancing „sTARBRARIN 
Dziś k 
Siostry LILI i EMMA SCHWARZ 


na czele zespołu artystycznego 
Całkowita zmiana programu. 


-a JC GSO aaa 


uiza 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest Sae erien bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie-. 
lem na śmierć i życie. 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak. 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”.. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie.. 

Jedną z najtragiczniejszych ołiar zyski- 
wącza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku, Przy pom intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w pał rękach į zmu- 
Na AAR KET AGA OFAR E 
ra uzowa, ry znał jego ą prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzi za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka, Teraz a wię pada na 
niego, Halwin nie chce ronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. y 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciej, arpa przyjął gu do swej gwardii, 
składającej: się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alia ; Bila. 

A Kaaro AS Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca,, Jadzia Młotecka, 
Zapin jes w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pami 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki; W no 
t Ziętek znalazł napis: — „Uprze- 


lnuję nuj” Na 
nego Rudziak r yar Jadzię i aik ) 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
zj Tn ób. 

win nie zadowolił się śmiercią Arbnzo- 
wa; Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
. Renata, komunikowała się z Arbuzowym. Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony, 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę į stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem..  Halwinowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka į córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni, Podejrzenię pada na Wichronia, 
Komisarz . Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z'jego tong Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany.,. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 

sokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi. 

W tym celu Tuz ma się starać o rękę Jadzi 
i wchodzi w kontakt z Maciejową, dozorczynią, 
która rzekomo opiekuje się Jadzią. 

Pierwsza wizyta Tuza skończyła się jednak 
niepowodzeniem. 

Po podwieczorku Tuz zwrócił się do Jadzi: 

— Może trochę wyjdziemy?.. Pogoda jest 


CZNA... 
— Nie, dziękuję... Wolę zostać w domu.. 
Tuz zagryzł wargi. 
— Może w takim razie poszlibyśmy do kina? 
Bardzo ładny obraz dają... Z pani imienniczką 
Jadwigą Smosarską.. Lubi ją pani? 
Owszem.. Ale dziękuję.. — upierała się 
Jadzia. x 

Maciejowa dawała jej rozpaczliwe znaki, aby 
się zgodziła, lecz Jadzia trwała przy swoim. 
Tuz pożegnał się i wyszedł. 


ę po jej matca. Z me- 


sli 


— Źle robisz... — upominała ją Ma- 
ciejowa: — Takiego kandydata na męża 
odrzucasz?. Dziewczyno, zatanów się! 
Co Będzie jak cię znowu: do cyrkułu za- 
biorą?+. Jak oni już mają na kogo oko, 
to się tak prędko nie wykręci... Ja cię 
przecie wiecznie tų trzymać nie będę... 
Eardzo mi ciebie żal, ale znowu taka bo- 


gata nie iestem, żebym mogła cię 
utrzymać... 
— Wiem.... — odparta Jadzia: — Dla 


eo też ślicznie dziękuję: pani za dotych|. _ 


Krzywdy 
będą 


czasbwą gościnę... 

— Patrzcie państwo! Ona mi dzię- 
huje!... No, i o0 zrobisz?.... 

— Nie wiem... Poszukam sobie jakie 
goś zajęcia... 

— Puknij się w czoło!... Czy nie le- 
piej więc zamąż wyjść za takiego po- 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


rządnego człowieka?-. Będziesz miała 
własny dom... dzżecie... 

— Niech mi pani o tym nie mówi, bo 
nic z tego nie będzie... 

— Dlaczego?... Jeszcze na tego Zięt- 
ka czekasz?... Zobaczysz, że pożałujesz. 
Ja ci radzę jak matka.-. 


Rozdział 6i 
Spotkanie w ciemnym zaułku 


Od trzech dni szukała posady, lecz|nie przychodził, bo szkoda jego czasu... 


nie mogła dostać, Znowu zaczęło się cho 
dzenie do rajfurek. Już ją znały, wie- 
działy o niej wszystko: 

— To panienka we więzieniu siedzia 
ła?... — zapytała jedna. — A czy można 
wiedzieć za 00?..- dk 

— Niewinnie siedziałam... Niby za 
kradzież... Ale ja nie ukradłam.- 

— Rozumiem... Pewnie, że panienka 
lie ukradła... Ale na porządne miejsce 
panienka już nie pójdzie... Ja biorę na 
siebie odpowiedzialność... Jakby się pa- 
ni jaka dowiedziała, że posyłam jej 
dziewczynę, która już w więzieniach ką 
ty wycierała... 

— Ja niewinnie siedziałam!... 
usprawiedliwiała się Jadzia. — Niech 
pani o mnie tak nie mówi!+. 

— Ja mówię jak jest... — odparła 
rajfurka. — A jak się panience nie podo- 
ba, to może sobie iść... Widział ją kto!.. 
Ostatni wyciruch a taka honorowa! 

Jadzia trzasnęła drzwiami. Oczy 
miała pełne łez. Wyszła na ulicę i stanę- 


-— Taką mu dałaś odpowiedź?.. To 
ja dla ciebie się stąram, męża ci wyszu- 
kuję, a ty mu taką odpowiedź w twarz 
rzucasz?.. Znieważasz mojego znajo- 
mego?... Tego już za wiele!... Nie po- 
znałaś się na moim dobrym sercu!.» 
Darmozjadów tu nie potrzebuję! 

—.Właśnie przyszłam po swe rze- 
czy... 

— Jakie rzeczy?... To ty myślisz, że 
ja cię za darmo przez ten czas karmi- 
fam?-. Widzicie ją!... Nażarła się, rady 
matczynej słuchać mie chce, po mieście 
się włóczy jak ladacznica, a ja jej będę 
rzeczy pilmowała!... Nie ma głupich!... 
Rzeczy sprzedałam! 

Jadzia stała ze ściśniętym gardłem. 

— Wszystko pani sprzedała? .. 
Wszystkie moje rzeczy?... Co ja teraz 


zrobię? 

— Ja ci dobrze radzę... Wyidź za 
Krzynowskiego.-. A jak nie chcesz, to 
umykaj mi stąd. Nie chcę cię widzieć!.. 


— Przecie tam miałam całą moją 


ła bezradnie... Dokąd pójść?,.. Wrócić| bieliziie.... ——.płakała Jadzia. — Wszyst- 


do Maciejowej?.. Czekać aż ią Wypę-|ko 
dzi?... Nie; Woli Sama odefść wcześnief. | 


-„„„Feraz, bez. niczego zostałąm..., 
— Bieliznę!.. Ładna mi  bielizna!... 


Zapadał już wieczór. Głodna i zimę-| Trochę łachów!:.. Nie becz mi tutaj!... 
czofia Szła szła ciemnymi ulicami. Nagle | Jązda!... 


usłyszała przy sobie znajomy głos: 


— Dobrze.. Pójdę. Pewnie, że 


— Dobry wieczór... Dokąd to pani| pójdę... I dziękuję pani za wszystko... 


sama 0 tej porze P.. : 

Był to Tuz. Czatował już na nią od! 
dłuższego czasu. Nie zatrzymała się na- 
wet, odpowiedziała tylko cicho „dobry 
wieczór” i poszła dalej. 

— Panno Jadziu.. — zaczął senty- 
mentalnym głosem. — Czemu to przypi- 
sać, że pani wcale nie chce na mnie spoj- 
rzeć?... Czy nie wart jestem naprawdę 
pani spojrzenia? 

— Może pan jest wart bardzo wiele 
— odparła — ale nie dla mnie... 

— Jedno pani słówko może mnie 
uszczęśliwić... Proszę mi tylko dać trosz 
kę nadziei... Może pami chce się jeszcze 
zastanowić... | 

— Nie mam nad czym się zastana- 
wiać... 

— Więc... stanowczo odbiera.mi pa- 
ni ostatnią iskierkę nadziei? 

— A czy ią panu kiedy dawałam?... 
Proszę mnie zostawić w spokoju... Nie 
myślę teraz o zamążpójściu..- 

W takim razie żegnam panią... 

Odszedł znowu obrażony. Jadzia 
chciała już go powstrzymać, bo pomy- 
Ślała sobie, że taka opieka przydałaby 
się jej w tej chwili, ale ocknęła się nie- 
zwłocznie, w tej chwili bowiem jakiś 
wewnętrzny głos szepnął jej: 

— A o Ziętku zapomniałaś?..- O tym, 
któremu oddałaś już swe serce?.. 
Wierz mu i zaufaj!.. On cię nie oszuka. 

Szczelniej zapięła palto i poszła da- 
lej. Zaczął padać deszcz. Wiatr prze- 
walał się po ulicach, świszcząc prze- 
ciągle. 

Maciejowa zmieniła się już w sto- 
sunku do niej. Widząc, że dobrocią nic 
nie wskóra, zapałała ku niej złością: 

Gdy ią ujrzała, powracająca z mia- 
sta, zapytała ostro: 

— A ty gdzie się włóczysz wieczora 
mi?... Krzynowski znowu tu był i pytał 
o ciebie., 


— Spotkałam go... — odparła, zdej- 
mując mokry berecik z głowy. 
— No i co? 


— Powiedziałam miu, żeby tu więcej 


|kawem łzy, 


Za pami dobre serce i za to wypędzenie 
ranie w nocy na taką pluChę,. 

Chwyciła beret, nacisnęła na głowę 
i wyszła: Zaraz w bramie złapał ją w 
swe kleszcze mroźny wicher. Otarła rę- 
podniosła kołnierz palta 
i wsiąkła w mrok listopadowej nocy... 

Wicher siekł ją po twarzy, ziąb wkra 
dał.się za kołnierz, ciarkami spływał 
po plecach. Deszcz wkrótce ją zmo- 
czył, więc przykucnęła gdzieś pod Ścia- 
mą, by się przynajmniej uchronić od 
pluchy. 

Była głodna i zmęczona. Myślała 
tylko o jednym: — żeby zasnąć i więcej 
się nie zbudzić... Bo po co żyć i dla ko- 
go?.. Komu była potrzebna?... Kto za- 
płacze nad jej grobem?... Była zbytecz- 
ną szmatą, wyrzuconą na ulicę!... Na- 
wet Ziętek o niej zapomniał... 

A może to wszystko prawda, co mó- 
wiła Maciejowa?.. Może on rzeczywi- 
ście zaleca się do Zdenki?.. Bo skąd- 
żeby ona o nim coś wiedziała?... Dla- 


|czego jej tyle o nim opowiadała w wię- 


zieniu?... 

Wątpliwość zamieniała się powoli w 
pewnik. 

— Tak.. —- medytowała Jadzia, 


wtulając się coraz bardziej w deszczem 
ociekający kąt. — On napewno zako- 
chał się w Zdence i o mnie zapomniał.. 
Ta ognista dziewczyna przypadła mu, 
widać, bardziej do serca. Więc już i je- 
go straciłam.. A przecie dla niego tak 
bardzo cierpię... Przez niego zostałam 
tu sama iedria w tę ciemną noc na uli- 
cy... Przez niego... 

Nie mogła uchwycić wątku myśli, 
Ta nowa myśl przerażała ją swą po- 
twornością. Chciała sobie. wyobrazić 
Ziętka, przypomnieć jego wygląd, ale za 
każdym razęm obok niego wyrastała w 
jei wyobraźni postać kuszącej Zdenki... 
W cygańskim stroju, uśmiechając się 
doń ponętnie płomieńnymi ustami, tań- 
czyła dziką sarabandę pod takt kasta- 
nietów... Smukłe jej ciało prężyło się wś. 


Zatraciła poczucie 


POMYSZCZOME 


tańcu.. Wyciągnęła do niego ramiona, 
przyzywające obietnicą tajemnych roz- 
koszy... Ziętek wstał... W oczach jego 
płonął ogień pożądania... Ona — Jadzia 
— zerwała się ku niemu, chciała go po- 
wstrzymać, lecz on odepchnął ją od 
siebie, aż padła z płaczem na podłozę... 

— Stasiu!.. — wołała rozpaczliwie 
— Sta-a-a-asiu!... 

— Czego? — usłyszała nagle nad %0- 
bą basowy głos policjanta. — Co to za 
krzyki po nocach?... Za dużo wódeczki 
się wypiło, co?! 

Ocknęła się jak z przykrego snu... 
różnicy między 
snem a rzeczywistością. 

— No, czego panna patrzy tak na 
mnie wyłupiastymi oczami?.. Może 
mam odprowadzić do komisariatu, co?l 

— Nie, nie... Już pójdę, pójdę... Tylko 
nie do komisariatu... 

Bała się celi więziennej.. Gdy ją 
tam zobaczą po raz trzeci, znowu jej 
tak prędko nie wypuszczą. 

Podniosła się. Przytrzymała się o 
mur, by nie upaść. Trzeszczało coś st- 
cho w kolanach i bolało niemiłosiernie. 

— Stasiu... Stasiu. — szeptała, po- 
suwając się naprzód i czepiając się 
muru. A 

I nagle ustysźáľa za śobą rozdzwo- 
niony Śmiech. Chichotał wiatr, pęcznia- 
ła od śmiechu latarnia, za boki się trzy- 
mał brzuchaty dom. Poznała ten śmiech. 
To Zdenka kpiła na głos z jej podepta- 
nej miłości... 

Jadźka przyśpieszyła kroku. A za 
nią gnał wicher, mrok słał się cicho u 
jej stóp, wyłupiasto i głupio patrzyły 
na nią zielone oczy latarni. 

Wreszcie, opadając już z sił, oparła 
się o ścianę. Ledwo dyszała. Tchu nie 
mogła złapać. I oto znowu . usłyszał 
przy sobie jakiś głos: 

— Jak się masz, maleńka?... 

Odwróciła głowę. Przed nią stał ja- 
kiś mężczyzna w palcie z podniesionym 
kołnierzem. 

Ręce trzymał w kieszeni. Chwiał 
się lekko na nogach. 

— Jak się masz, maleńka?... — po- 
wtórzył, mierząc ją wzrokiem od stóp 
do głowy. — Kto to widział, że... żeby 


dziła na taką po...pogodę?... Pokaż buź- 
kę... Cacko.. Jak babcię rodzoną ko- 
cham.. Jak ci na imię, maleńka?... 
Jak?... 

Próbował wziąć ją za rękę, lecz 
Jadzia wyrwała mu się i uciekła. Spoj- 
rzał za nią i zawołał: 

— Nie nuicekaj, maleńka... Ja cię 
przy..przygarnę... U... utulę.. Miesz- 
kam tu niedaleko... Mar.. Martinez się 
nazywam! 

Ale Jadzia już go nie słyszała... 

I cóżby iej przyszło z tego, że usły- 
szałaby to nazwisko?... Nicby i tak nie 
zrozumiała... Nie słyszała jeszcze nigdy 
tego cudzoziemskiego nazwiska... - - 

Nie wiedziała, że Martinez to był jej 
brat przyrodni, mieszkający stale za 
oceanem, posiadający olbrzymi mają- 
tek i że połowa tego majątku jest jej 


własnością... 


Oto w ciemną, wichrzasta noc prze- 
szło obok siebie dwoje ludzi: — brat i 
siostra. 

On — pijany, szukający uciechy: ł 
zabawy, władca wielkiej fortuny, ona— 
głodna i zziębnięta, opuszczona i bez* 
radna, szukająca zapomnienia i spokoju 
w otchłani Śmierci... 

Nie znali się dwadzieścia lat. Spot: 
kali się przypadkowo. I drogi ich, dziw- 
A zrządzeniem losu, znowu się roze- 
szły... 
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Danuta Kresińska, eksredjnn*ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosłąje 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca -— przyjmuję pomoc Zary- 
sza. y 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Oznicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 
'Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. Grołomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


— U nas w Grzymanowicach — mó- 
wiła Julia, spoglądając przez okno pę- 
dzącego expressu — zaczyna się już 
wszystko zielęnić.... Pisał mi administra 
tor, że po ostrej zimie wyjątkowo wcze- 
śnie nadeszła wiosna... 

Przypomniały -jej się inne jeszcze 
zdania tego listu — i rozmarzyłą się na- 
gle. ponieważ list ten pochodził nie od 
administratora... ale od Staszka. 

Express z hukiem wbiegął na przełę- 
czę, przepadając w otchłaniach ciągną- 


"cych się bez końca tuneli, mijał min:atf- 


rowe, do zabawek podobne stacyjki 
szwajcarskich i tyrolskich miasteczek, 
a Julia stawała się coraz bardziej niespo- 
koma w swoim radosnym podniecenin. 

— Żadepeszowałam, żeby Staszek 
czękał na mnie z autem na stacji. Czy 
ty!'ko przyjedzie sam?... Czy nie przy- 
siądzie się da niego plenipotent*”.. A tak 


bardzo chciałabym tych pierwszycii kil-| skotzystam z zaproszenia i wpadnę doj wszystkie 


Ich pierwsza miłość | 


j 


| 
| 
Powieść spółczesna 


medytowała Grotomirska, 

— O czym pani tak duma? — zbu- 
dził ją nagle z zamyślenia głos Włodzi- 
mierzą Zbyłlińskiego, 

Julia uśmiechnęła się blado: 


— Ach, myślałam, że po przyjeździe 


de Grzymanowic czeka mnie wiele, wie- 
le zaijęcia!.,. Musi pan bowiem wiedzieć, 
że osobiście zarządzam swoim mająt- 
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Zawadzka 6 


PRYWATNA a Ginekologiczna' o" 


(Choroby kobiece I ciąży) 
ZGIERSKA 24 


PRAPORT i Dr. FELDMA 


ZIOMKOWSKI 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH) spec. chor. wenerycznych, skórnych, 


WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
Południowa 28 


moczopłciowych 

x 6-go SIERPNIA ż, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8|Przyimuje od 9—12 I 3—9 w niedz. | 
święta od 9—12 


OUN: 


oraz nadzwyczajny dodatek 


GG a 9 d Aktualności filmowe P. A. T. 


4 pizez który biegł express, 


= o z = Ta a d 


r w" 


1936 
Dr. med. 


skórnyc 


telefon 159-40 
rano i od 5—9 
święta 9—12. 


tel. 
234-21 


1 od 6-R więcz ZAWADZKA 10, tel. 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 


W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 


Wołkowyski 


skórnych 


med. 
spec. chor. wenerycznych, 


1 seksualnych 
od 3—6 


i 


Wielki przebój amerykański „ 


w rol. głów. 


Wielki sensacyjny program! 


| gu, że będę bardzo za panią tęsknił. 
| Grotomirska wyczuła intuicyjnie do 
czego zmierzają te słowa. Nie przerywa- 
a jedriak mówiącemu, machinalnie pa- 
jtrząc przez okno. 
|  Późny wieczór zasnuł cieniami kraj, 
rozrzucając 
po drodze smugi złocistych iskier. Tu. 
i tam błyszczały tylko śŚwiatęłka śpią- 
cych na zboczach gór osiedli — podobne 
do wielkich gwiazd, migocących na bu- 
rym niebie! 

Zbyliński, aczkolwiek przedsiębior- 
czy i pewny siebie, tym razem nie wie- | 
|dział jak przejść do sprawy, która w tej 
chwili interesowala go najmocniej. 

Gdyby miał do czynienia z kobietą 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska ll 248-09 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne I seksualne. 
106-30. 


N 
Cegielniana H, tel. 238-02 
od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 


Dr. Kiaczkowa 


POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
KOBIECE. 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz 


MARLENA DIETRICH 
i GARY COOPER 

Passepartout i bilety ulgowe 
prócz urzędowych nieważne 


0/0/0/010/0/00/0[0/0,0,0,0/0/010,0,0,0/0,0,0,0J0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 OOOOĆ 


rzyć, że mie uczynię tego dla pięknych! 
| krajobrazów. Przyjadę poprostu dla te-| g 
| znieść dłużej tej niepewności : spróbuję 


Nr 314 
_Artretyków, 
ReumatykKów, 


isjasz, paralityków, skurczone, ze 

sztywniałe kończyny masuje skutecz- 

nie. Specjalne masaże odtłuszczające, 
Posiadam liczne podziękowania. 


_—_ DZWONIĆ isas 
WENEROLOGICZNA 


Chor. wenerycznych i skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz, 9—l 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 
PIOTRKOWSKA 16i 


PORADA 3 ZŁ. 


4 ZŁOTE! Miesiąc niskiei opłaty na- 
uki: angielskiego, hebrajskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego, 


portugalskiego. Cegielniana 6 m. 10. 
ZAKŁAD do oddania od zaraz w chrze 
ścijańskiej dzielnicy, Wiadomość Gdań 
ska 3l:a, U irvZiera, 
75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE- 
GO, Dyplomowana paryżanka udziela: 
lekcji francuskiego. Gramatyka, * Lite- 
ratura, Konwersacja. Metoda skróco= 
na dla udających się na studia. Tio- 
maczenia. Korespondencja. Południo- 
wa 20, m.20. l-sza lewa oficyna parter 
00000500900866 


5—8 w. 


g A W rolach glów,: 


Harry Baur 
i Inkiszyniew 


EATR? 


KINO T 


Pocz. o g: 


w roli głównej 

CLARK GABLE 

CHARLES LANGHTON 
-FRANCHOT TONE ` 


Następny program: 
ROSE MARIE 
W roli głównej: 
JEANETTE MAC DONALD. 
— À jednak — dochodził do wnios- 
ku młody przemysłowiec — nie mogę 


A * 


rozmówić się z tym jasnowłosym sfink- 


' sem, 


Zapalił papierosa, a patrząc w błę- 
kitne pasemko dymu, chwięjące się w po 
więtrzu, mówił powoli: 

— Pani Julio, wspomniała pani, że 
swego czasu przyjechał do Grzymano- 
wię książe Filip de Monte Berry... Wie 
w jakim przyjeżdżał celu i wiem dobrze 
z jakich powodów wyjeżdżał smutny... 
A stąd wniosek: niebezpieczną jest rze- 
szą przyjeżdżać podczas pięknego mie- 
siąca mala do Grzymanowic. 

- Julia spofrzała na niego z ukosa. Nie, 
nie był jej niesympatyczny ten człowiek 
o wyrazistym męskim profilu i oczach, 


kiem... A proszę mi wierzyć, że jest to innego pokroju wziąłby ją poprostu w których spojrzenie przypominało jej 


naprawdę absorbujące zajęcie. 
— Wierzę, wierzę panil.... Niemniej 
będę musiał 


ramiona i powiedział: 
— Moja droga, zakochałem się w to- 


tamte dawne, niezapomniane czasy. 
Może gdyby teraz w sposób brutalny 


(naturalnie o ile pani po-|bie zaraz od pierwszego wejrzenia... zaczął się jej narzucać jak markiz don 


zwoli) przyjechać kiedyś do Grzymano-, Czy chcesz zostać moją żoną?... Wiesz! Miguel [rocante lub zanudzał ją anemicz 


wic na inspekcję. 


dobrze, że jestem ogromnie bogaty, bez 


rym sentymentem jak książe Filip, znie- 


— Będzie pan zawsze mile widzia- trudu więc stworzę ci takie warunki, iż chęciłaby się do niego. Że jednak Wto- 
nym gościem — zachęciła go hrabina... ży będziesz w zbytkach niby najuko= | dzimierz woki tylko napomy- 


Radzę jednak połączyć pożyteczne 


z przyjemnym i przyjechać do Grzyma- | 


'chańsza żona maharadży... 
Wiedział, że taką perspektywą mógł 


nowię w maju. Nie ma pan pojęcia jak; kupić sobie na własność każdą inną ko- | 
pięknie zielenią się wtedy nasze lasy... biete — ale nie Grotomirską, która po-; nię umiała tego nie ocenić. 


Książe de Monte Berry, który o tym 
czasie bawił w  Grzymanowicach, był 
niemi wprost oczarowąny. ~ 

Widocznie baronowa Matylda miała 
w tym jakieś wyrachowanie, ażeby zo- 
stawić ich sam na sam, gdyż przeciąg- 
nąwszy się lekko, oświadczyła ,że czu- 
ie się zmęczona tak, że już teraz prze- 
chodzi do wagonu sypialnego. > 

Włodzimierz  Zbylińsk, wykorzy 
Stując dogodną sposobność, postanowił 
rozmówić się z Julią. 

-= Naturalnie, 


że z przyjemnością; słości było coś takiego, 


siadała przecięż własny wielki majątek. 
| Należało więc, miast roztaczać przed 
Lua ponętne obrazy luksusu, którytnby i 
ją mógł otoczyć, opowiedzieć jej raczej 
o swojej wielkiej miłości... 

Tak. ale Julia nie uczyniła nic takie- 
zo, co upoważniłoby go do tego rodza- 
ju zwierzeń, 

Prawda, że wyróżniała go z pośród 
wielu innych, że nieraz okazywała mu 
drabne dowody sympatii — niemniej w 
jej chiodnej dumie i wrodzonej wynio- 

co hamowało 


śmielsze zapędy Włodzi- | 


ka minut spędzić z nim sam na sam —! Grzymanowic... Proszę mi jednak wie- mierze. 


kal jej o swojej miłości i że nawet teraz 
(kiedy miał tak bardzo sprzyjające wa- 
runki) umiał zachować umiar, hrabina 


Postanowiła porzucić swoją dotych- 
czasową rezerwę. 

Niemal że prowokacja brzmiała w iej 
giosie kiedy rzuciła z nienącku: 

— A zatem boi się pan narazić ną 
podobne: zawody jak książe Filip?... 
Przyznaję się, że jestem tym trochę za- 
skoczona, uważałam bowiem pana 
zawsze za stuprocentowego mężczyznę. 
A stuprocentowy mężczyzna nie boi się 
nigdy ryzyka. 

— Nawet wtedy, kiedy nie ma żad- 
rych szans wygrania? 


(Dalszy, ciąg jutroł 


z EĘ 


ngis 


z T WIET PPE W my EE m = ES 2 


Taki wniosek 
H.S. Sląsk zost 


unać z 


postanowił zgłosić zarząd Ligi na walne zgromadz 
al odwieszony.— 


Winni zostali ukarani dożywotnią dyskwa- 


b 


enie, — 


lifiKacją. — Mrozkiem zajmie się P.Z.P.N. 
1) odwiesić Śląsk, 
g) ukarać „Dab“ nagana ża świados 
me wprowadzenie Ligi w błąd, 


á h) sprawę Mrozka przekazać do P. Ż. 


Warszawa, 10 iistopada.! 
„ Wczoraj wieczorem zebrał się zarząd 
Ligi, aby zająć statnowisko w głośnej 
aierze Dębu na podstawie dochodzeń, 
przeprowadzonych przez specjalnego de- 
legata kpt Kublina. Pō długich obradach 
zarząd Ligi wydał specjalny komunikat. 
W komuńikacie tym zarząd ogłasza, że 
uchwalił, po stwierdzeniu 
współdziałania przy usiłowania przekup 
srwa gracza Śląska Mrożka, ukarać: 
al klub sportowy „Dab“ zawiesze: 
niem w prawach członka do czasu wale 
nego zgromadzenia Ligi z wnioskiem na 
powyżsże zgromadzenie o wykluczenie 
Dębu ż Ligi. 
b) gracza „Dębu” Kandziorkę Rein- 
hoida = bezterminową dyskwalifikacją, 
c) członka sekcji piłkarskie! „Debu“ 


i 


| 


| 


Stawiczkę — bezterminową dyskwali. | "dowodniono, że miartował na mistrzostwach 


fikacją, . 
„ d) członka Dębu Czycińskiego — beż 
terminowa dyskwalliikacią. 
e) zwrócić się do Związku Związków 
Sportowych, aby na osobę p. Frydrycha 


przekupstwa, rozciągnął dyskwatlllikację 
we wszystkich związkach i klubach, 
e a BE EAE A N an N L N a 


Kraków zaniepokojony 
wędrówką graczy na Sląsk 


a. hiżdwnię listropdta. 
W świecie p jatskim, Krakowa za- 
eliguje na uwagę zjawisko masowego 
przenoszenia się pilkarzy z Krakowa na 
£ląsk. 1 tak Paziurek drugi uzyskał zwol 
nienie ż Garbarni i ma wstąpić do jedne= 
go ż klubów śląskich, podobnie jak Ko» 
psć piłkarz Wisły, który również otrzy- 
imał zwolilenie. Nadto krążą pogłoski, 
is Ristet z Garbarni ma także powró- 
cić na Śląsk. 

W światku sportowym Krakowa du- 
żo mówi się o strajkujących pilkarzach 
Wisły. Jedna ż wersii podaje, że rże- 
koto kaperują „wiślaków”" na Śląsk. 


stać mocno na stanowisku 
postanowił zarząd Związku 
Jażdzieckie yö 


W lokalu Pol. Zw. Jeździeckiego od- 
było się posiedzenie zarządu Pol. Zw. 
Jeździeckiego pod przewodnictwem pre- 


zesa PZJ pik Brochwicz=Lewińskiego. | 


Zarząd postatówił w sprawie odebrania 
polskiej ekipie konnej srebrnego medalu 


olimpijskiego stać mocno dalej na swo-| 
im poprzednim stanowisku i udzielił sze= | 


regu dyrektyw dia swej delegacji na kon 
gres międzynarodowej iederacii jezdzie: 
ciej, rozpoczynający się 2 grudnia w 
Paryżu 


Zikaz nilsżena młcedzieży nie- 
m etxiej da kłubów sporiowych 

W zwiąsku z aktualną obecnie w Niemczech 
sprawa przeńiesienia miodzieży w wieku po- 
niżej lat ż4stu z ogólnych związków sportowych 
do szgetjalnych sekcyj sportowych hit 
fo „dungrolku”,  zorganizówano na terenie 
„Teichszporiield" w Berlinie zjazd kierowców 
wychowania fizycznego | instruktorów sporto- 
wych młodzieży hitlerowskiej. Rozpatrywane 
byly ragadnienia związane z układem zawar- 
tym między kierowaictwem młodzieży hitlerow- 
sziej a zWwiorkiem sportowym Rzeszy (Reichs- 
brr] fir Leibecucbungen), W toku obrad prze- 
wódca tporiowy Rzeszy yon Tschammer ind 
Celena złożył cświadcżenie, giótzęce, iż wszyscy 
nałmiedni ozloaitowie związku sportowego Rże- 
szę przeniósieiń już š®, W myśl at gor 
wyet nkładu, do szeregów „Jungrolku”, Jedno= 
cześne związek cddaję do dyspozycji „Jungyol- 
ku” niczhodne kadry Insiruktorów. 

Na data melę przewidziane fést skupie- 
pie w tej ermrzzacji catcj młodzieży nfeimiëc- 
kiej: pmoil wł jednolitą pracę nad wycho- 


na ł-śo grudnia ustawa 
zamienąż mą piodzieżjy sporiavej do 
klebów sportowych, Wychowanie sportowe 
rafodzież cirzyma tylko w ramach organizacji 
„simgyclku” 


Zafcowcdr 


Czyliego 


| 
Wilitelmia, który był czynny w*akcji/ 


| 


erówskie= | 


|przeż niego przepisów 6 amatorstwie.. 


* 
Wyrok wydany przez zarząd Ligi nie 
wyczerpuje jeszcze całkowicie sprawy. 
Po tej decyzji, która stwierdza 


Natu w związku z przekróczeniem 


Echa mistrzostw lekkoatletycznych Polski 


Dyskwalitikacja Andrzejewskiego z Warty poznańskie 


Poznań, 10 listopada. nm w batwach AZS-u pod fałszywym na- 
Po mistrzostwach Polaki w Wilnie dużą s. zwiskiem, å 
sację wywołała wiadomóść o starcie dwóch ża-| - Odnośnie zawodnika Gburczyka, który na 


wódników Wart 


poznańskiej w barwach inńne- 
gô klubu pod fa 


aoak nazwiskiem, 
Po dłuższym dochodzegiu Poznański OZLA 
ukarał a Warty Andrzejewskiego rocz» 


arai kaw 
i dyskwaliiikacją, a byłego kierownika sekcji 
e 
na Śeletnią dyskwaliiikacją, Andrzejewskiemui 


mistrzostwach zajął drugie miejsce w oszczepie 
to sprawą zajmował się Polsk; Zw, Lekkoatle- 
tyczuy, który unieważnił miejsce zdobyte przez 
tego ża a 
rej temom że dyskwalifikacja p, Kó- 
y 
ki sportowe, 


oatletycznej AZS-u poznańskiego p. Kocha-| chana ma rozciągnięta na wszystkie zwiąż- 


Groźny konkurent Cracovii 


Hokelści AZS-u poznańskiego poważnie wzmocnieni 


Poznań, 10 listopada, |irsykont, Muszyński, Stapi, Kaźmierczak, War 
Hokeiści AZS:u poznańskiego fn aur Pa ski | Krzyżagóreki. 
naszej extra kleey hokejowej zabierają się juž) padchodzącym sezonie zimowytu sprowa- 
w zwiążku ż nadchodzącym sezonem do ener- dza AZS do Poznania drużyny Ogalska wileń- 
gicznej pracy, Narazie prowadzona jest ad skiègo, Czartych lwoskich i Warszawiankę, — 
kierunkiem czołowego zawodnika AZS-u Żielińs Poza tym portraktuje AZS è reprezentacją ho- 
skiego sucha zaprawa, . kejową Borlina oraz æ jedną £ czołowych drü- 
nie wzmoc- 
gi się | 
o 


Drużyna została w bieżącym sezo tyn ierskich. 


h 
niona Kasprzakiem æ Czarnych i z Niezależnie od meczów w Posnaniu zamierka 


= ono. tez w e IG EEK 
via reprezentuje Kraków 
w meczu półfinałowym ó puchar Polski 
Kraków, 10 listopada. jstał deliniiywnie następująco: Pawłowski (rez. 
W dniu 15 bm. odbędzie się w Krakowie Pempet), Lasóta, Pająk, Zie 
Leręraj | miecz o ptichar Polski między repre |Daj, Krawczyk, Korbas, Szeliga | Zembaczyński, 
zentacją Ligi i Krakowa, Zgodnie z regulaminem na mecz zaproszeni 
Skład drużyny Krakówa Opierać się będzie |żosianą przedstawicicie władz cywilnych i woj- 
jedynie na zawodnikach Cracorfi i ustalony 20+ | skowych, 
p'łxarski w Polsce 


| >>>—Ą] 
Katowice, 10 listopada. 
Wielkie wrażehie w bierach pilkarskich Ślą- 
wywołała wiadomość o zamierzonej likwi- 
gaon przez Śląski OZPN podokręgu Bielsko- 
1iala. 


Władze piikarskie Śląska zamierzają część 
bów przydzielić bezpośrednio do okręgu 
śląskiego, a pozostałe do okrężu krakowskiego. 
w źwlązieu ż tym żwółane zostało nadzwyczaj- 
ñe Wólne zebranie podokręgu Bielsko - Biała 
przy czym Zarząd tegoż podokręgu żamierza po 
stawić wniosek o utworzónie samodźielńego o- 

u piłkarskiego, W sprawę prawdopodobnie 
wajrzy PZPN. 


O ułaskawienie Zamory 
Paryż, 10 listopada; 

Prezydent Międzynarodowego Związku Pi- 
karskiego (FIFA) p. Rimet wzrócił się do Pre- 
żydenta Republiki ri se ej Azańy za po 
średnictwem poselstwa hiszpańsktego w Paryżu 
6 ułaskawienie uwięzionego słynnego bramka- 
rza hiszpańskiego Zamory. Prezydent Ażana 
podobno ma uzwględnić prośbę Międzynarodo- 
wej Federacji Piłkarskiej, 


trac 


ie 


Ź rozgrywek piłkarskich 


iigi angielskiej 


Londyń, 10 listopada. 
W pierwszej Lidze angielskiej walka o pierw- 
sżeństwo toczy się obecnie pomiędzy under ska 
land a Portsmouth, tiemonth mimo porażki 
2:3 z Sunderlandem znajduje big Wóląż fa czele 
iłabeli przy stosunku punktów 18:10, Sundet: 
land zajmuje drugie miejsce maj stosunek ‘iju 
puńktów 16:10, Klub ten rozegrał jednak o jes! 
dną grę mniej od Portsmówih, Do tej czołowej 
dóliczyć należy również Brentford. 


dwójki 
Mistrzóstwo świata 


w wade vółśredniej 


NOWY YORK, i0 listopada, 

W Nowym Jorku rozegrany będzie dnia 27 

listopada rb.. mecz bokserski 0 mistrzostwo 

świata w wadze półśredniej pomiądzy obecnym 
mistrzem Barney Rossem a Izzy Jatazźć 


Nowy okreg 


| 


Waine zebranie 
Polskiego Zw. Atletycznego 


Walie- zgromadzeni Polskiego Žwiąžku 
Atletycznego odbędzie się w Katowicach w dniu 
22 listopada, 


(Ruszc ński rozpoczyna treningi? 
| Janusz Kusociński, mistrz ollmpliski w bie- 
gu ña 10 kim. z r. 1932, tozpoczął przed kilku 
dnłatńi normalny trening źżlińowy, Chora |esz-| Polski okręt transatlantycki M/S Batory, na 
cze w okresie letiilm noga przestała mu zupeł=! którym, znajduje się czwórka piłkarzy Legii 
nie dolegać tak że należy mieć żywo” że na (Mattyna, Nawrot, Cebulak, Drabiński) znałdu- 
„wiestię roku przyszłego Kusociński z Prae się już w drodze powrotnej ż Nowego Jorku 
się ha bieżnię. Wedłuz oplnil lekarzy ból kola* | przybije do portu Gdyni w sobotę, 14 bm. 
ua został zupełnie dł potęg a podczas Zle Po powrocie tych piłkarzy do kraju roz- 
mowego trellngu Okazać się winno Czy pO for- Liezygnięta będzie sprawa ich dalszych losów. 
sownej zaprawie nic nie będzie Kusocińskiemu zostaną onł przypuszczalnie ukarani przez wła 
dze piłkarskie za grę bez zezwolenia na giń 
cie zagranicznym. Niewiadomo również, gdzie 


dołegać, 
lZaoaśnicze mistrzostwa OKTĘgU |pędą oni grać dalej, gdyż zarząd Legii oświad- 
czył niedawno, iż zreżyzgnował z usług tych 


W niedzielę 15 bm. rozpoczynają się mi- j 

strzostwa p okręgu tdzkiogo w zapa- Czterech zawodników. i 

sach. Dó mistrzostw zgłosiło šlę ostatecznie Niefasno przedstawia się również sprawa 
pięć drużyn: Kruszeender, Wima, IKP., Ziedno- ich zajecia. Narazie zostali ani zaangażowani 
czone i Sokół, W mistrzostwach wystąpi po przez Linie żeglugowe „Gdynia—ńAmeryka” w 
raz pierwszy zorzanizowana pod konice ub. 
sezonu drużyńa  zapaśnicza KP. Zjednoczone, 
"Tytułu mistrza Łodzi broni Wima 


Dezerterzy Legil 


wracają 14 b.m. do kraju 


ieży, że obowiązuje tutaj tylko dwudniowe wy- 
mówienie, 


i 


„Ewalale 


i 


r W jętowskij «tt čb bę Z lą sereg j b gie Fo skich y 
tyków ws ego, buds jyjękex eśrodlkąc w. arszawie. 
ai yE a e kędać le nóg, Pa deb d: 492 e wne z Ef 


ka, Kret, Majeran, | 


charakterze człońków załogi, ale zaznaczyć na*/ 


' sób kategoryczny istiteńłe Śląskiej afery 
| piikarskłej, 


przystąpi do oczyszczenia 
zabagnionych stosuńków PZPN. Posy- 


"pie się cały szereg dalszych kar i zarzą- 
w spo- 


üzeń. Najważniejsze jednak 1 decydujące 
posunięcia, mogące z gruntu izdrowić 
iasze piłkarstwo, zostaną powzięte na 
walnych zgromadzeniach: styczńiowym 
Ligi i lutowym PZPNet. 

Życzyćby dla dobra piłkarstwa pol- 
skiego należało, by do Czasu tych zebrań 
echa afery Śląskiej nie przycichły, lecz 


"by ciągle właściwym sportowym czyn- 


' 


hikom przypominały, że zło można tylko 
wtedy całkowicie usunąć, gdy się je wy- 
twie „z korzeniami”. 


Kącik boksera 

WAWEL pokonał w niedzielę Sokół kra- 
kowski 13:3 w meczu o drużynowe mistrzostwo 
bokserskie Ktakowa W. godzinę po zawodach 
mecz został jednak unieważniony, ponieważ ko: 
misja odwoławcza uwzględniła protest Sokoła 
odnośnie przekroczenia przez gospodarzy regu- 
lamint, ; 
. 


X 
e 
ŚLĄSKIE kluby bokserskie ą starania o 
zwołanie nadzwyczajnego walnęgo zebrani 
GZB celem ocżyskczenia athi ty pinn S 
obecnie w sporcie śląskim, Na zebraniu (ym 
bei będzie wniosek o unieważnienie te- 


| goroczńyć iastezostw, drużynowych Śląska, 
a 


WDOWIŃSKI ma trudności W uzyskaniu 
nią pa.zbywotłły urżądzane przeż jego 
«lub, Miejsce jego w kategorii półśredniej zaj- 
mie Białystok względnie Lipszyc. 


Drużyna Chrostka w Łodzi 


Dwa mecze bokserskie 
w niedzielę 


Sekcja bokserska Hakoahu łódzkiego spro: 
wadza na nadchodzącą niedzielę ósemkę Wawe- 
lu krakowskiego wielokrotnego mistrza okręgu 
krakowskiego, Wawel zapowiedział przyjazd 
do Łodzi w najsilniejszym składzie z Chrost- 
kiem, Jedłowskim i kiem na czele, Spe: 
cjalnym 4aiateresówaniem cieszy się zwłaszcza 
start mistrza Polski Chrostka, który po zeszło- 
rocznych mistrzostwach Polski stał się ulubień- 
cem zm mó weg 

Zawóddy Wawel — Hakoah rOżegrane zosta- 
ną w Filharmonii prawdopodobnie w godzinach 
przedpołudniowych. 


| 
Jednocześnie ż pięściarzańmi Waweld bawić 
będą w Łodzi bokserzy Policyjnego KS z Kató: 
wł, którży stoczą walkę z TKP. Policyjny KS 
wystąpi w najsilniejszym składzie z misirzem 
Polski Piłatem na czele, 


Mistrz Polski 


„Gułek* pekcńany 


Kraków, 10 listopada. 
W niedzielę późnym wieczorem zakończył 
się w Krakowie ogólnopolski turniej teńisa sto- 
łoweśo o nagrodę redakcji „Expressu Ilustrowa* 
hego” przy udzinie 16 drużyn į 64 żawódników. 
Pierwsze miejsce zajął wicemistrz Polski Fin- 
kelstein z Warszawy. pg PA była porażka 
mistrza Polski „Gutka” z Rechtlebenem z Has- 
monej warszawskiej już w pierwszej rundzie. 
Drużynowo pierwsże miejsce żajęła driiżyna 
Hasmonei z Warszawy, 


Lechia mistrzem 


bokserskim Lwowa 


Lwów, 10 listopada, 

Rożegrany żostał we Lwowie finałowy mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo Lwowa po- 
między Lechią i Pogonią. Wygrała drużyna Les 
chii 9:7, zdobywając w ten sposób tytuł mistrza 
okręgu. Przebieg poszcególnych walk był na- 
stępujący: 

w wadże muszej Olbert (L) pokonał na pki, 
Musiała (P), 

w wadze koguciej Warszewski (P) wygrał w 
3-ej rundzie przez k. 0, z Rudnickim (L), 

w wadze piórkowej Veidt (P) zremisował z 
Sidelnikówem (L), 

w wadze lekiej Górecki (L) wygrał w 3-ej 
rundzie przez k. 0. z Wróblem (P) 

w wadże półśredniej Biłyj (L)) 
kowerem, j 

w wadze średniej Michniewicz (L) pokonal 
na punkty Samborskiego (P), 

w wadze półciężkiej Ziółkiewicz (P) wygrał 
ta punkiy z Barancwskim 

w adże ciężkiej Szkwarko 


t 
| i wyśrał wal- 
i 

1 


ej $ wski (L) wyśrał 
w 2-ej rundzie przez k. 0, z Niemcem (P) 


_ 


| 
| 
| 


Miniożurę 
D wszystkim pofrochu 


Ferdek i Merdek. 
— Te, Ferdziu, przyjdź jutro na MECZ,» 
— A jak się zwolnię z blura2,, 
— Powiedz, że ci babka umarła į musisz 
pójść na pogrzeb... 
— Frajerze, nie mogęf 
— Dlaczego?,, 
— Bo ja przecie pracuję u dziadka! 
+k 
Kac į Kotek. 
— Co słychać, panie Kac?,. Jak pan żyje? 
— Co to znaczy?.. 
— Zjadam już swe ostatnie palto, 
m 
Panna Weronika rozmawia ze swatem na 
temat swej przyszłości, 
— Więc jakie ma być zajęcie pani przyszłe: 
go męża? — informuje się swat, ` 
— Chciałabym wyjść za lekarza.» 
— Aha.. Za interniste? 
= Nie, 
— Za laryngologa?.. 
— Za okulistę?.. 
— Więc za kogo? 
— Za konsylium,, 
m" 
Antoś przychodzi do fotografa. 
— Proszę mł zrobić zdjęcie... Ale taje. 


Fotograł nastawia aparat i zwraca się do 
klienta: 


— Zaczynamy., Proszę o przyjemny wyraz 
twarzy... 

Na to zrywa się Antoś; 

— Co mi pan tu zaiwania?., To moja twarz 
jest dla pana nieprzyjemna?$ 


1 T 
rips $ Hel 
* Dwie _ aktoreczki posprzeczały się w gar- 
derobie, 
— A wiesz co o toble mówią?,, Że z każ- 
dym dniem stajesz się brzydszał,. 

— O tobie tego nie powiedzą — odpowła- 
da druga — bo u ciebie to fuż jest niemożliwej 
*4 
LZ 

Do Kupściowej podchodzi na ulicy kwe- 
starz i powiada: 

— Może pani będzie łaskawa cokolwiek 
ofiarować na zakład dla alkoholików? 

— Proszę bardzo. — odpowiada Kupścio- 
wa, — Weź pan mojego mężał 


Codzienna nowelka „Expressu“: 


Etr. 8 EYE CZEPEK TES AO LZA 10 XI 


Pogrzeb admirała Kelly 


CXSREYJY 2 


\ =" Pogrzeb zmarłego admirała angielskiego sir Johna Kelly odbył sie z wielką uro 
l czystością. Zwłoki po przetransportowaniu do Portsmouth, zostały według ży- 


czenia zmarłego, wrzucone do morza. 


Stra Ki OKR upacyine we French j 


Brat i siostra 


Krystyna Zurt była śliczna. Nic więc 
dziwnego, że Karol Lutte, dyrektor 
znanych zakładów chemicznych, zwtó- 
cił 3 nią uwagę na przyjęciu u państwa 

roll, 

Przez cały wieczór siedział przy 
Krystynie i prawił jej komplimenty. 

Krystyna zdawała sobie sprawę, że 
podoba mu się. Zachawywała się jednak 
z wielką rezerwą. 

Lutte odprowadził ją do domu. 

„. — Chciałbym panią jutro zobaczyć— 
powiedział, gdy się żegnali, 

— To będzie chyba niemożliwe... - 

*— Czy jutro jest pani zajęta? Wobec 
tego może pojutrze? l 

— Nie będę wogóle mogła z panem 
się widywać — szepnęła. 

— Dlaczego? — spytał. 

— Dlatego, że cały wolny czas spę- 
dzam w towarzystwie męża. . 

Dyrektor Lutte przez parę chwil 
soofiadat na nią w milczeniu Nie wy- 
wierała wrażenia zakochanej mężatki, 

— A może jednak jutro poświęciłaby 
mi pani trochę czasu — odezwał się 
znowu. 

Krystyna zamyśliła się. 

— Jutro o piątej po południu będę 
wolna, Ale nie na długo. Najwyżej do 
szós'ej. 

Lutte ucieszył się. wą daj 

— Będę czekał na panią w kawiarni 
„Bristol“ — powiedział, 

Pożeśnali się, i 

Nazajutrz Krystyna zjawiła się w 
kawiarni dopiero około wpół do szóstej. 

Lutte czekał już od piątej. 
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Krystyna przywitała się z nim dość 
serdecznie i natychmiast spojrzała na 
zegarek. , 

— Mam zaledwie dwadzieścia minut 
czasu — powiedziała. a 

— Czy pani jest zawsze taka zaję- 
ta? — spytał ją dyrektor Lutte z pew- 
nym zdziwieniem. 

— Tak. Powiedziałam już panu, że 
jestem zawsze w towarzystwie męża. 
Teraz jest on u znajomych. Dzięki temu 
mogłam tu przyjść. i 

— A mąż pani stale rozporządza wol- 
nym czasem. A p 

— W ostatnich czasach nie pracuje. 
Jest inżynierem chemikiem. Nie może 
zmaleźć posady. 

Dyrektor Lutte zamyślił się, 

Krystyna podobała mu się coraz bar- 
dziej, Należało tak pokierować sprawą, 
aby uwolniła się od ciągłego towarzy- 
stwa męża. 

— Pani mąż jest chemikiem — odez- 
wał się — Chyba pani wiadomo, że je- 
stem dyrektorem fabryki chemicznej, 

— Wiem o tym — odparła mu — 
mój mąż przed tygodniem odwiedził jed- 
nego z pańskich wicedyrektorów, który 
mu oświadczył, że chwilowo nie może 
liczyć na żadną posadę, 

— Tak. Istotnie nie reflektujemy na 
żadne nowe siły, Obawiam się, że w naj- 
bliższym czasie będziemy nawet mu- 
sieli zredukować personel. 

Szkoda — westchnęła. Krystyna 
— gdyby mój mąż otrzymał posadę... 
To wówczas? — spytał dyrektor 
Lutte, spoglądając jej w oczy. 


— Wówczas byłabym wolniejsza —]|nych przedsiębiorstw 


roześmiała się dźwięczmie, i 
— Proszę powiedzieć mężowi, by ju- 
tro rano zgłosił się do. kierownika wy- 
działu personalnego — powiedział Lut- 
te. > 
— Dobrze — odparła. 
_— A teraz, czy będziemy się mogli 
jutro spotkać? | A w 
— Nie wiem. Jeśli mąż jeszcze futro 
nie będzie pracował.. 
— Wydam polecenie, by już jutro 
wyznaczono mu pracę. Będzie więc pa- 
ni wolna. Czy przyjdzie pani po południu 
do kawiarni? w i 
— Chętnie — uśmiechnęła się i spoj 
rzała jednocześnie na zegarek, Ale teraz 


„muszę pana pożegnać. 


Dyrektor Lutte bardzo niechętnie roz 
stał się z nią. 

Krystyna wzbudzała w nim coraz 
większe zainteresowanie. Cieszył się, że 
śdy jej mąż otrzyma pracę, będzie mu 
mogła poświęcać więcej czasu. 

Sprawa posady nie przedstawiała dla 
Luttego żadnych trudności, Jeśli ten in- 
żynier okaże -się zdolny, będzie nawet 
mógł liczyć na szybki awans, 

Krystyna pojechała tramwajem do 
domu. Cieszyła się, jak małe dziecko, 
Od tylu tygodni starała się zawrzeć zna 
jomość z dyrektorem Luttem. Nie przy- 
puszczała, że tak szybko uda jej się po- 
Rok jego względy i wykonać swój 
plan, 

Jerzy będzie szalał z radości. 

Krystyna nie była mężatką 1 nawet 


nie miała jeszcze narzeczonego, Jerzy 
był jej bratem. + 
Od roku prawie daremnie szukał 


pracy. 
Zwracał się do firmy, której dyrekto- 
rem był Lutte, jak również do wielu in- 
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Na ringach bokserskich wprowadzono 

inowacje techniczne — wygodne krze- 

sełko do wysuwania 1 aparat ochładza- 
jący miast niewygodnej chusteczki. 


Sytuacja chińsko =- japońska znowu 
się zaogniła wskutek incydentu zamor- 
dowania trzech żołnierzy japońskich. 
Misja specjalnego -ambasadora Japoni! 
Kawagoe, który odbył podróż do Chili 
celem wyjaśnienia spornych punktów, 
skończyła się zasadniczo niepowodze- 
niem. Klucz do rozwiązania konfliktu le- 
ży w dużej części w ręku dyktatora 
Chin marsz. Czang-Kal-Szeka, prezesa 
Kuomintangu, którego widzimy na na- 
szym zdjęciu wraz z członkami rządu 
_ _ chińskiego. 


chemicznych, lecz 
wszędzie zbywano go obietnicami, 

tyna przybiegła zdyszana do do 
mu. Rzuciła się Jerzemu na szyję i za- 
wołała: 


inszuję ci, kochany! Wszystko 
załatwiłami ` c z) 

Młody inżynier spoglądał ze zdumie- 
niem na siostrę. 

— Przecież musi się wykryć, że nie 
lgt akta mężem — poen 
| = 00 cie, że się wykryje! — 
krzyknęła. — Ale gdy Że że 
jesteś bardzo zdolny, to cię nie wyrzucą 
z fabryki! 
, Nazajutrz rano inż. Jerzy Zurt udał 
się do zakładów chemicznych. 

Dyrektor Lutte, zgodnie ze swym 
przyrzeczeniem, przygotował dlań odpo- 
wiednią pracę, s 

Młody inżynier już w ciągu pierwsze- 
go tygodnia zwrócił na siebie uwagę 
swymi nieprzeciętnymi zdolnościami. 

Po tygodniu dyrektor Lutte dowie- 
dział się, że Krystyna go oszukała, Ale 
gdyby nawet chciał wydalić młodego in- 
żyniera, sprzeciwiłby się temu drugi dy 
rektor zakładów chemicznych, który był 
zachwycony pracą Jerzego, 

Młody inżynier nie stracił posady, 


— | 


Minęło kilka miesięcy. 
Dyrektor Lutte w dalszym ciągu spo 
tykał się z Krystyną. 

Pewnego wieczoru powiedział jej: 

— Mała kłamczucho! Nie gniewam 
się już, żeś mnie wówczas oszukała, Cie 
szę się nawet z tego powodu. 

— (Cieszysz się? Dlaczego? 

— Bo nie mógłbym się teraz z tobą 
ożenić! 

Wkrótce pobrali się, 


— _ nm 
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